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w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
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K r a k ó w  27 grudnia.

Nie można ani oczekiwać, ani żądać, aby 
na rozpoczynającej się jutro sesyi sejmo­
wej , dało się załatwić wiele ważniejszych 
spraw krajowych. Przedewszystkiem bowiem 
nie wiemy, czy Wydział krajowy przygo­
tował znaczniejszą ilość projektów ustawo­
dawczych, a gdyby nawet przygotował, to 
załatwieniu ich stanie na przeszkodzie nie 
tyle może krótkość sesyi, ile raczej bardzo 
niestosowna pora jej zwołania. Pierwsze 
posiedzenia z natury rzeczy ograniczą się 
do ukonstytuowania się komisyj i do uchwa­
lenia prowizoryum budżetowego, a potem 
nastąpić muszą przerwy w obradach z po­
wodu Nowego Roku i świąt ruskich, a 
przerwy podobne utrudniają w niemałym 
stopniu ciągłość i wydatność prac. Dlatego 
też nasuwa się ciągle owa już tak często 
zaznaczana, konieczna potrzeba stałego ure­
gulowania sesyi Rady państwa i wspólnych 
delegacyj w ten sposób, aby także dla o- 
brad sejmowych pozostawiony był stosowny 
i dostateczny okres czasu, w którym mo- 
żnaby gruntownie omówić i uchwalić zna­
czniejszy szereg donioślejszych spraw, ma­
jących pierwszorzędne znaczenie dla roz­
woju i przyszłości kraju, a właśnie dla 
braku czasu, spychanych z jednej sesyi na 
drugą i ze szkodą dla kraju niezałatwio- 
nych.

Dość wymienić reformę gm inną, poru­
szoną tak wszechstronnie na przedostatniej 
sesyi. O ile wiemy i teraz nie wprowadzi 
je j Wydział krajowy na porządek dzienny. 
Nie czynimy z tego zarzutu Wydziałowi 
krajow em u; kwestyi tak ważnej i skom­
plikowanej, bez gruntownego zbadania bo­
gatego materyału, niepodobna traktować do­
rywczo, bo możnaby całą reformę wprowa­
dzić na tory niepożądane i nie osiągnąć 
zamierzonego celu, którym jest istotna po­
prawa wadliwych stosunków gminnych. Za­
pewne jednak przedstawi Wydział krajowy 
w sprawozdaniu swojem, o ile pracę przy­
gotowawczą w tym kierunku naprzód po­
sunął, czy i o ile w myśl wniosków komi- 
syi gminnej, wybadał opinię interesowanych 
czynników autonomicznych i przeprowadził 
konieczne pod tym względem rokowania 
z rządem. Bądź co bądź sprawy tej, która 
ma pierwszorzędną wagę dla kraju, nie 
wolno Sejmowi spuszczać z oka, a ostate­
czne je j załatwienie w możliwie najrychlej­
szym czasie, jest ze wszechmiar pożąda- 
nem. Dlatego też o sprawie tej zaraz na 
wstępie wspominamy i pamięci naszej re- 
prezentaeyi ją  przypominamy.

W obecnej sesyi działalność Sejmu skie­
rowaną będzie głównie ku załatwieniu bu 
dżetu. I  tegoroczny preliminarz budżetu 
przedstawia się wcale pomyślnie, a Wydział 
krajowy, pamiętając o zasadniczej rezolu- 
cyi, powziętej przy uchwaleniu konwersyi 
długu indemnizacyjnego ua wniosek ś. p. 
Jana Tarnowskiego i teraz zwyżki budże

towe przeznaczył nietylko na stopniową 
spłatę reszty pożyczek krajowych, ale także 
na ulgi podatkowe przez zniżenie dodatku 
krajowego. To też i tegoroczny preliminarz 
zamyka Wydział krajowy wnioskiem o ob­
niżenie dodatków do podatków ua fundusz 
krajowy o 4 centy. Ten opust, stosunkowo 
znaczny, równa się połowie czystego zysku 
z opłat konsnmcyjnych, ale jest ostatecznie 
wynikiem konwersyi długu indemnizacyjne­
go, która doprowadziła budżet do tak pomyśl­
nego stanu. Przeglądając preliminarz budżetu, 
stwierdzić należy stały wzrost wydatków, 
który jednak zrównoważony jest odpowie­
dnim wzrostem dochodów. Istotny wzrost 
wydatków na rok 1895 obliczony jest na 
616.832 złr., a wydatki obrócone mają być 
całkowicie na cele produkcyjne, jak  szkoły, 
komunikacye, regulacye rzek , melioracye 
rolne i na polepszenie stosunków zdrowo­
tnych.

Uporządkowanie skarbu krajowego jest 
zawsze i wszędzie najlepszą podstawą i 
zachętą do dodatniej pracy w kierunku eko­
nomicznego i cywilizacyjnego odrodzenia 
kraju. I dlatego, skoro mamy już uregulo­
wany budżet, nikt zapewne nie będzie od­
radzał lub sprzeciwiał się wszelkim wydat­
kom i inwestycyom racyonalnym i pożyte­
cznym, ale nie zawadzi nigdy przestrzegać 
przed zbytnim optymizmem finansowym, da­
jącym niekiedy szkodliwy i niezdrowy im­
puls do nieoględnego szafowania groszem 
publicznym, do wydatków czasami zbytko­
wnych i istotnemi potrzebami niepopartych. 
Kto pragnie trwałego utrzymania i wzmo­
cnienia równowagi finansowej, ten zakreśla 
sobie z góry rozważnie i przezornie te gra­
nice finansowe, w jakich wydatki muszą 
się obracać, bo raz zwichnięta równowaga 
niełatwo da się przywrócić. Nie wątpimy, 
że Sejm nasz granic tych troskliwie i roz­
tropnie przestrzegać zechce. Słusznie po­
wiedziano, źe gdzie niema dobrego zarządu 
finansów, tam niema gruntu dla zdrowego 
i prawidłowego rozwoju autonomii.

Jak  co roku, tak niewątpliwie i w roz­
poczynającej się sesyi sejmowej wysuną 
się na wybitny plan sprawy, dotyczące edu- 
kacyi publicznej. Wydatki na cele wykształ­
cenia i oświaty przekraczają sumę dwóch 
milionów, a jestto wymownem świadectwem, 
że kraj ze swej strony nie szczędzi znacz 
nych ofiar tam, gdzie chodzi o wychowanie 
młodego pokolenia i o podniesienie cywili­
zacyjnego poziomu ogółu ludności. Wydatek 
to niewątpliwie produkcyjny i żywotny, a 
owocem jego wzrastający postęp w dzie­
dzinie naszego szkolnictwa krajowego. Ze 
jednak i pod tym względem mogą być 
wskazane i podniesione pewne usterki lub 
zboczenia, to nie ulega wątpliwości. Spra­
wozdania, jakie przedkłada Rada szkolna 
Sejmowi o stanie szkół ludowych i śre­
dnich , dają co roku pożądaną sposobność 
do poruszenia w tej mierze niejednej zdro­

wej inicyatywy i do rozwinięcia wielu tra­
fnych poglądów i spostrzeżeń, a w każdym 
razie przedkładanie regularne takich spra­
wozdań zasługuje na uznanie, bo rzucają 
one nietylko jasne światło na rozwój na­
szego szkolnictwa krajowego, ale odsła­
niają także przynajmniej w ogólnym zary­
sie dalsze plany naszej naczelnej magistra- 
tury szkolnej.

Jedną ze spraw donioślejszych dla ko­
munikacyjnego i ekonomicznego rozwoju 
kraju, jest popieranie budowy kolei niźszo- 
rzędnych po myśli ustawy krajowej z dnia 
17 lipca 1893 r. Sejm na ostatniej sesyi 
postanowił wstawiać do budżetu kraj. przez 
lat 75 kwotę roczną 300.000 złr. na ten cel. 
O ile wiadomo, co do budowy linij tak zwa­
nych kolei lokalnych, przeprowadził Wydział 
kraj. rokowania z rządem i zasięgnął opinii 
krajowej rady kolejow ej, i na podstawie 
tego przedłoży Sejmowi program akcyi 
kraju w zakresie popierania kolei niższorzę- 
dnych. Sprawa ta niewątpliwie ważna, wy­
maga nietylko dokładnych studyów i su­
miennego zbadania istotnych potrzeb roz­
maitych okolic k ra ju , ale także wielkiej 
oględności i przezorności, aby fundusz k ra­
jowy nie był narażony na żadne niespo­
dzianki, czyli innemi słowy, aby program, 
mający na celu poparcie przez kraj budowy 
kolei lokalnych, był ściśle zastosowany do 
zasobów finansowych, jakiemi kraj na ten 
cel rozporządzać może. Mniemamy, że kra­
jowe biuro kolejowe przeprowadziło z całą 
starannością i znajomością rzeczy rachunki 
dotyczące rentowności linij kolejowych i nie 
wątpimy, że przy układaniu całego progra 
mu budowy kolei, w równej mierze uwzglę­
dniane będą potrzeby wszystkich części na­
szego kraju.

Ubiegła sesya sejmowa zapisała się pa­
miętnie w dziejach naszego krajowego par­
lamentaryzmu uchwaleniem wniosku posła 
Stanisława Badeniego o zrównaniu prestacyj 
szkolnych. Objawiła się przy tej sposobno­
ści jednomyślna, tak chętna i szlachetna 
ofiarność dla dobra publicznego. Wyraziliś­
my też wówczas nadzieję, że temi samemi 
pobudkami wiedziony, naprawi także Sejm 
pewne niesprawiedliwości, tkwiące w obe­
cnej ustawie drogowej. Czy to jednak bę­
dzie mogło nastąpić już w tej sesyi, wątpi­
my, ale uważamy za nasz obowiązek przy­
pomnieć potrzebę reformy tej ustawy i pod­
jęcie jej gorąco zalecić. Zapominać nie na­
leży, że ta reforma ma nietylko czysto ma- 
teryalne znaczenie.

Każdy przyzna, że ostatnie sześciolecie 
Sejmu nacechowane było wszelkiego uzna­
nia godną gorliwością posłów naszych około 
podniesienia ekonomicznych interesów kraju. 
Stanowią one dla dalszego rozwoju społe­
cznego podstawę konieczną, ale nie jedyną. 
Już Pismo mówi, że człowiek nietylko clile 
bem żyje. I  naród także, który się wyłą­
cznie pogrąża w interesach swych materyal-

nych, naraża się, jak  niedawny przykład 
w historyi nowoczesnej wskazuje, na za­
chwianie warunków swego bytu. Zajęcie 
się kwestyami społecznemi i politycznemi, 
jak  np. wyżej wspomniana organizacya gmin­
na, podnosi poziom opinii publicznej po 
nad materyalne tylko troski i uszlachetnia 
usposobienie społeczeństwa.

Witając więc zbierających się jutro przed­
stawicieli naszego kraju na nową sesyę sej­
mową, wyrażamy życzenie, aby obrady ich 
odznaczały się poważnym nastrojem i wyż­
szym duchem obywatelskim i aby bardziej 
skupiona organizacya Izby, o jakiej wspo­
minał p. Namiestnik przy końcu ostatniej 
sesyi, uwydatniła się także i w obecnej se­
syi, bo doświadczenie wskazuje, iż taka 
organizacya przyczynia się w niemałym 
stopniu do tego, że praca Sejmu posuwa 
się szybszym krokiem , jest płodniejszą 
w owoce i skuteczniej i trwalej zaznacza 
się w rozmaitych gałęziach administracyi 

gospodarstwa krajowego.

Przegląd polityczny.
Po uroczystem nabożeństw ie w Kościele archi 

katedralnym  i w cerkwi św. Ja ra , nastąp i jutro 
o godzinie 12 w południe otw arcie Sejmu. Na 
porządku dziennym pierwszego posiedzenia, za ­
mieszczono dziesięć spraw ozdań W ydziału krajo­
wego, między innemi o budżecie krajow ym  na 
rok 1895, pięć spraw ozdań W ydziału krajowego
0 uznaniu za ważne wyborów posłów: Franciszka 
Rozwadowskiego, D ra Leonarda hr. Pinińskiego, 
Zdzisław a O bertyńskiego, K azim ierza Bielańskiego
1 Tadeusza Fedorow icza; wreszcie trzy spraw o­
zdania o udzielenie koncesyj mytniczych.

Równocześnie z Sejmem galicyjskim  zbierają 
się Sejmy dolnej i górnej Austryi, S tyryi, Czech, 
Morawy i Szląska, oraz Gorycyi i Gradyski. 
W wielu sejm ach wprowadzoną będzie na porzą­
dek dzienny spraw a reformy wyborczej. W Austryi 
dolnej przygotował W ydział krajow y dwa pro­
jek ty , dotyczące zmiany ordynacyi krajowej i or- 
dynacyi wyborczej sejmowej, które uw zględniając 
zmienione stosunki, w skutek włączenia przedmieść 
do W iednia, przyznają burmistrzowi w iedeńskie­
mu głos wirylny w sejmie, dalej ustanaw iają bez­
pośrednie wybory w gminach w iejskich i propo 
nują pomnożenie liczby posłów. T akże w czeskim 
i m orawskim Sejmie oczekiwane są  w ielkie de­
baty nad  reform ą w yborczą; w Sejmie czeskim 
chcą nadto Młodo- i Staroczesi wnieść rezolucyę, 
w zyw ającą rząd do zniesienia stanu wyjątkow ego 
w Pradze. W Sejmie styryjskim  ma być poru­
szoną kw estya gim nazyum  cylejskiego. Sejmy ty ­
rolski i vorarlberski obradować będą znowu nad 
zm ianą ustaw y o obronie krajow ej, k tóra  w roku 
zeszłym dała  powód do konfliktów z rządem . 
Sejm tyrolski, w którego obradach i teraz nie 
wezmą udziału włoscy posłowie, zajmie sie p ra­
wdopodobnie także kw estyą włoskiego Tyrolu, 
gdyż rząd wyraził w tej mierze gotowość do 
ustępstw. W Sejmie istryjskim  kw estya tabliczek 
urzędowych, oraz nowy sposób układania listy 
sędziów przysięgłych, wywoła zapewne burzliwe 
starcia między Słowianami i W łochami. Słoweń 
sko kroacka mniejszość grozi naw et abstynencyą. 
W Sejmie dalm atyńskim  ponowionym będzie wnio­
sek o połączenie Dalmacyi z K roacyą; wniosek 
ten na końcu poprzedniej sesyi nie przyszedł pod 
głosowanie.

Radca dworu w m inisterstwie oświaty hr. Stttrgkh 
i dyrektor centralnego zarządu nakładu książek 
szkolnych, radca dworu Szuklje, złożyli swoje m an­
daty poselskie do Rady państwa.

Z Rzymu otrzymuje Polit. Corresp. wiadomość, 
iż konferencye kardynałów , zajm ujące się sp ra ­
wami katolickich Kościołów wschodnich, zostały 
odroczone do dnia 2 stycznia. N astępne konferen­
cye m ają się zająć głównie obmyśleniem środ­
ków, za pomocą których mogłoby przyjść do 
skutku zbliżenie między Papiestwem  a  rosyjskiem  
prawosławiem. Ogłoszony w ostatnim zeszycie 
Revue des deux M ondes artykuł pod tytułem : 
„Rzym i Rosya," który om awia kw estyę ew en­
tualnej nnii m iędzy rzym sko-katolickim  i rosyj­
skim Kościołem, zwrócił na siebie szczególniejszą 
uwagę w kołach w atykańskich. Wobec tego, iż 
kierownik pomienionego pism a p. Brunetićre miał 
niedawno posłuchanie u Papieża, utrzym uje się 
przypuszczenie, iż rzeczony artyku ł był inspiro­
wany przez Papieża.

W Paryżu panuje wogóle nerwowe usposobienie, 
wywołane procesem D reyfusa, dziennikarskim i 
skandalam i i nieustającą agitacyą socyalistów, 
skierow aną przeciwko prezydentowi rzeczypospo- 
litej i obecnemu gabinetowi. Ten nastrój udzielił 
się także Izbie, tak  że na każdem  prawie posie­
dzeniu toczą się gw ałtow ne dyskusye i pow stają 
burzliwe sceny. Proces D reyfusa w ykazał pewną 
Inkę w kodeksie karnym  w ojskow ym , który nie 
zna kary śmierci za zdradę, popełnioną w czasie 
pokoju. Dlatego Dreyfus skazany został tylko na 
deportacyę. Chcąc zaradzić temu niedostatkow i, 
wniósł rząd na posiedzenia dnia 24 b. m. projekt 
ustawy, wprowadzającej karę śmierci za zbrodnię 
szpiegostwa i zdrady kraju w czasie pokoju. 
W toku dysknsyi, która się w yw iązała z tego po­
wodu, postawił Jaurós, znany przywódzca socyali­
stów, w niosek, dom agający się zniesienia kary 
śmierci wogóle; motywując jednak  ten wniosek, 
wypowiedział mowę, w której usiłował udowodnić, 
że sąd wojenny powinien był skazać D reyfusa na 
karę śm ierci, a nie uczynił tego pod naciskiem 
rządu, dla względów politycznych. T rzeba bowiem 
wiedzieć, że w Paryżu rozpowszechniło się mnie­
manie, iż Dreyfus pozostawał w stosunkach z rzą 
dem niemieckim i że rozpraw a była ta jną  dlatego, 
żeby nie wywołać m iędzynarodowych zawikłań. 
Od lat dwudziestu — mówił J a u r ś s  —  począw­
szy od Bazaine’a, wszyscy zdrajcy uniknęli kary. 
T ak  samo stało się z Dreyfusem ; nie skazano go 
na śmierć dlatego, ponieważ nie chciano tej kary. 
Przy tych słowach podniósł się w Izbie wielki ha­
łas, a prezydent B r i s s o n  był zmuszony przywo­
łać do porządku swego politycznego sprzym ie­
rzeńca. J a u r ó s :  Na zasadzie istniejących ustaw  
można zdrajców karać śmiercią. Żądam y rewizyi 
tego artykułu wojskowego kodeksu karnego, który 
dozwala karać śm iercią prostych żołnierzy za nie- 
subordynacyę. — W Izbie podnosi się ogromny 
k rzy k , tak  że Jaurós nie może skończyć swojej 
mowy i sk łada swój wniosek na piśmie do rąk  
prezydenta. Prezes ministrów, D u p n y :  Proszę o 
postawienie kwestyi wstępnej (czy nad wnioskiem 
m a się odbyć dyskusya); pod pozorem obrony 
„małych ludzi," usiłuje stronnictwo, znane z m ię­
dzynarodowych dążności, zburzyć karność naszej 
a rm ii; rząd nie pozostanie ani chwili na swem 
stanowisku, gdyby nad wnioskiem Jau rćsa  wogóle 
dyskusya się toczyła (długotrw ałe oklaski). J a u r ć s  
wstępuje ponownie na mównicę, ale Izba jest tak  
niespokojną, że trudno mu przyjść do głosu; na­
reszcie w oła: W łaśnie w chwili, kiedy przyjaciele 
rządu zostali schw ytani na finansowych skanda­
lach... (w rzaw a). Minister oświaty, L e y g u e s :  Tłó- 
macz się pan ja ś n ie j! J a u r ć s :  T ak ! rząd zarzuca 
nam bezczelnie internacyonalizm , nazajutrz po gło­
sowaniu nad ugodą z koleją południow ą, ugodą, 
która została zaw artą z bandą kosmopolitycznych 
oszustów! Minister robót publicznych, B a r t h o u ,

Z literatury zagranicznej.
(Souvenirs de M adame Viyee Lebrun. Paris. 

Biblioth&que Gharpentier).

Nie nam Polakom upajać się pięknem  aż do za­
pom nienia, co nas boli. Zawsze i wszędzie tow a­
rzyszy nam blade widmo najdroższej w życiu mi 
ło śc i, narzucające nam smutne porów nania, św ia­
domość wydziedziczenia i w ytrącenia z powsze­
chnego ludzkości chóru, zbiorowe uczucie urazy 
i żalu , urazy do innych, żalu choćby do nas sa­
mych. Bo jeśli napróżno oko nasze wszędy szuka 
nieobecnych, nasłuchuje m ilczących, ogląda się za 
zapomnianymi — kto winien, iż zeszliśmy z pola, 
dopuściliśmy owego zapom nienia, pogrążyliśm y się 
w owem m ilczeniu?

Z tem to uczuciem obiegaliśmy minionej wio­
sny tę część florenckiej galeryi Uffizj, kędy się 
znajdują portrety mistrzów pędzla , ich własną rę­
k ą  w ykonane. A nietylko dawni książęta sztuki 
spoglądają tu na nas z wyżyn starej sławy. Me- 
dycejskie kom naty zapełniają się z kolei następ­
cami owych arcym istrzów, snującym i aż po dni 
nasze nić piękna. Coraz to nowe portrety zdoby­
w ają sobie miejsce zaszczytne w tej W alhalli ma­
larstw a. Z kolei w szystkie ostatnie wieki, wszyst­
kie narodowości ubiegały się i ubiegają o ten przy­
wilej i dostojeństw o; cisnąca się dziś wszędy Ro- 
sya już i tu stanęła w zawody, choćby portretem 
mniej cenionego i mało sym patycznego Ajwasow- 
sk iego , którego m ongolska głowa już w krużgan­
k u , wiodącym do głównej portretowej sa li, piel 
grzymów od Polski przejm uje odrazą i urazą... 
Nas jednych tu n iem a, mimo rozkwitu polskiego 
m alarstw a, mimo rozwoju portretowego u nas ro­
dzaju. A wszakże takie portrety własne jak  Ma­
te jk i, G ierym skiego, Malczewskiego, stałyby się 
ozdobą włoskiego Panteonu sz tu k i, rozniosłyby d a ­

leko wieść o Polsce, o iskrach płonących w jej 
zamarłem łonie , ożyciu , wydobywającem  się z jej 
mogiły, byłyby dowodem, że „nie zginęła" i nie zgi­
nie... Podobne myśli zmroczyły nam krótką chwilę, 
spędzoną w tej przystani p iękna, gdzie ze ścian 
rozumnie patrzące oczy wielkich mistrzów, oraz 
ich szlachetne oblicza, zdaw ały się wciąż nas py­
tać o nieobecnych i zapomnianych z niem ą wy­
m ów ką, iż nie połączyli się z n im i, nie stanęli 
w zawody, nie upomnieli się o słuszny przywilej 
i prawo.

Osobiste owe dum ania nie stępiają wrażeń, nie 
zam ącają pam ięci, w której odbiły się ja k  w zwier- 
ciedle wizerunki arcym istrzów, pozwalające ponie 
kąd wejrzeć w ich dusze i przejrzeć do dna ich 
twórczości. W słoneczny dzień wiosenny, oblew a­
jący pełnią św iatła ową k o m n a tę , zamienioną 
w św ią ty n ię , znajdował się na sztaludze, zapewne 
dla zamierzonego zdjęcia zeń kopii, znany por­
tret pani Vigće L ebrun , nęcący dziwnym wdzię­
kiem jej pędzla i gracyą układu. Uprzystępniony 
odosobnieniem i obniżeniem, w izerunek ten żywo 
nam w oczach pozostał, i z tem większem zaję­
ciem przyszło nam  wertować pam iętnik miłej a r ­
tystki z końca ubiegłego, a początków naszego 
wi e k u , spisyw any po części w formie listów do 
księżnej K urakin i hrabiny Potockiej (zapewne 
Heleny z M assalskich Wincentowej Potockiej). Pu- 
blikacya to dość jeszcze św ieża, aby o niej po­
mówić. Żadne słowo wstępne nas nie objaśnia, 
ażali owe wspomnienia po raz pierwszy się dziś 
po jaw iają, czyli w innem też już dawniej były 
znane wydaniu.

Urodzona w roku 1755, pani Vigóe Lebrun do­
czekała późnej sędziwości, um ierając dopiero w r. 
1842. Pam ięć jej tedy obejm owała niemal całe 
stulecie. Umysł jej nie zaznał zaćmienia, ani też 
pędzel znużenia. Podziwiać zarazem  przychodzi, 
nie geniusz wprawdzie, będący podobno wyłącznie 
męzkich umysłów i męzkiej też ręki udziałem, 
lecz talent tej kobiety, wyjątkowo uposażonej, oraz 
jej niespożytą pracowitość. Sam a sporządzając spis

dokładny długoletniej twórczości, pani Vigće L e­
brun podaje ni mniej, ni więcej ja k  poczet 660 
portretów, bądź pastelowych, bądź olejnych, piętna­
ście obrazów, nareszcie dwieście peizażów, wyko­
nanych w ciągu swych podróży po Szwajcaryi, 
czy Anglii. A próżno byłoby ją  pomawiać o prze­
sadną chełpliwość. Przeciwnie z rozsianych po jej 
pam iętniku wzm ianek wnosić można, iż obfitszym 
jeszcze musiał być spadek je j artystyczny, nieraz 
bowiem wspomina portrety, nieobjęte szczegóło­
wym ich wykazem . W szakże bujny je j talent 
i w Polsce zostawił urocze ślady, w rodzinach 
Potockich, Mniszchów, Zamoyskich, Lubomirskich, 
Sapiehów, Wojnów i t. d. Doliczyliśmy się około 
dwudziestu portretów polskich w spuściznie pani 
Vigće Lebrun. Do nich oczywiście należy dodać 
i dw a wizerunki du  prince Schotorinski, dom yśla­
jąc  się, iż wadliwa częstokroć pisownia francuskiej 
artystk i w ten sposób przekształcała Czartoryskich 
europejskie nazw isko; dalej i portret de la  Com- 
tesse B is tr i, zapewne Bystram , Polki, sławnej 
z urody, z k tórą się pani Vigóe Lebrun zaprzy 
jażniła w Rzymie, z nią i z jej mężem dłuższą 
odbyw ając drogę powrotną do Austryi. „Nie mo­
głam chyba znaleść lepszych, bardziej uprzejmych 
towarzyszów podróży. Otaczali mnie opieką i s ta ­
raniam i, a  można zaiste powiedzieć, iż oboje 
rzadkiej byli dobroci. Po drodze zabrali z sobą 
starego księdza, em igracyą wywołanego z F ran ­
cyi, dalej i drugiego kapłana, cudem ocalonego 
z burzy rewolucyjnej. Zajęli się losem tych nie­
szczęśliwych, anielską nad nimi rozciągając pieczę, 
niby najbliżsi krewni czy przyjaciele. T ak  mnie 
ujęło ich poświęcenie dla tych biednych rozbitków: 
że się serdecznie przyw iązałam  do obojga m ał­
żonków i po ukończeniu wspólnej podróży, nie 
przestałam  ich często w idyw ać w Wiedniu. H ra­
bina B i s t r i  dziwnej była urody, a  przedziwnej 
uprzejmości."

Wogóle Polki zachw ycają naszą artystkę, i wspo 
m inając którą z naszych rodaczek, pani Vigóe 
Lebrun stale dodaje jaki w yraz uwielbienia i po

dziwu. Opisawszy n. p. życie i stosunki w stolicy 
Austryi, z osobnym naciskiem mówi, iż tow a­
rzystwo Polek nad inne było jej przyjemnem. 
„Praw ie wszystkie są  one ładne i uprzejme, a da 
nem mi było odwzorować najw ięasze z pośród 
nich piękności. Najczęściej spotykać je  było mo­
żna u księżnej Lnbomirskiej (m arszałkowej), którą 
niegdyś poznałam była w Paryżu, a  u której 
często w Wiedniu bywałam. Dom jej należał do 
najśw ietniejszych; częste, a  piękne w ydaw ała 
bale, koncerty, zabawy. W idywałam  też dużo Po­
lek u księżnej Czartoryskiej (jenerałowej ziem 
podolskich), celującej w uprzejmem podejmowaniu 
swych gości. Mąż jej Dależał do rzędu najuprzej­
miejszych ludzi, jakich spotkałam , a syn, którego 
też wówczas poznałam, miał później zostać m ini­
strem w Petersburgu." Zapiski te kreślone były 
w roku 1793 czy w 1794, ścisłej jednak daty 
trudno odnaleść w luźnym pam iętniku, złożonym 
naprzem ian ze wspomnień, listów i portretów & la 
plum e, bo i w tej ulubionej rozrywce końca ubie­
głego stulecia celowała nasza artystka, często 
kilku rysami, kilku charakterystycznem i uwagam i 
kreśląc m oralny wizerunek równie podobny, jak  
jej nieśm iertelne pastele...

Córka cenionego w swoim czasie portrecisty, 
współzawodniczącego w pastelach ze sław nym  La- 
tourem , p. Vigóe Lebrun już we krw i posiadła 
nieprzeparty pociąg do sztuki, istne powołanie a r­
tystyczne odczuwając niemal w kolebce. Zawód 
swój umiłowała z takim  zapałem , iż czas nie zdo­
łał wygasić żarów owej wrodzonej, namiętej skłon­
ności. S taruszką kreśliła jeszcze wyznanie, iż czar 
sztuki trw a nad nią z mocą, k tóra  do śmierci jej 
nie odstąpi. „Zresztą wszakże temu przewo­
dniemu uczuciu , tem u boskiemu płomieniowi, 
cette divine passion, zawdzięczam nietylko m ają­
te k , lecz i całe szczęście mego życia , skoro p ę ­
dzel mnie zbliżył do wszystkich najznakom itszych, 
najmilszych ze współczesnych w całej Europie. 
Pam ięć ich dziś moją samotność zaludnia i odbi­
ciem minionych dni opromienia m ą sędziwość."

W idzimy też z kolei młodą a  p iękną artystkę 
na dworze Ludw ika X V I i K atarzyny, w kosmo­
politycznym świecie Rzymu, czy Neapolu, wśród 
najwyższych kół angielskich i najprzedniejszego 
tow arzystw a w W iedniu, czy Berlinie. A nietylko 
jej talent wywodzi ją  za granice ojczyste, p rzy­
ciąga na obce dwory i w cudzoziemskie wpro­
wadza progi. Burza rew olucyjna śmielszych od 
niej zniewoliła do szukania bezpiecznego schro­
nienia zdała od Francyi zatopionej w morzu krwi. 
Stosunki pani Vigóe Lebrun z domem królewskim , 
mnogie portrety Ludw ika XVI, Maryi Antoniny i 
różnych członków domu panującego, już w ystar­
czały, aby j ą  wystaw iać na sroższe podejrzenia 
i zemstę terorystów. W łasne zaś ognisko, zgoła 
ją nie przykuwało. Nieszczęśliwa żona, nieszczę­
śliwa m a tk a , samych niemal goryczy doznawała 
w powszednich ramach życia niewieściego. Mąż 
w yzyskiw ał jej ta len t, trw onił znojnie zarobione 
pieniądze, ani grosza jej nie zostaw iając , dopóki 
znajdowali się razem. Ubóstwiana córka, wbrew 
życzeniu m atki wyszła za mąż, do sy ta  je j serce 
tym krokiem napoiwszy goryczą. W ynagradzając 
sobie domowe sm utki i zgryzoty, p. Vigće L e­
brun znajdow ała rozryw kę w społeczności z na j­
znakomitszymi ludźmi epoki, w podróżach, w ucie­
chach światowych, choć św iata w właściwem zna­
czeniu nie lubiła zgoła, a przynajm niej lubiła 
tylko w m iarę , przy pracowitem swem życiu nie 
mogąc dwom panom służyć i pogodzić czynności 
artystycznej z wirem światowych zabaw. Mimo 
usilności jednak , aby oszczędzić sobie czasu na 
w ytrw ałe m alow anie, starczyło go je j zawsze na 
tow arzyskie też w czasy, opisywane z rzadką w er­
w ą , a tem rozm aitsze, że przerzucające nas 
w przeróżne kraje i sfery. A rtystyczna bohemia 
nieraz pochwytywała w swe błędne koło ulubioną 
portrecistkę monarchów i pięknych patrycyuszek.

(Dokończenie nastąpi).
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podnosi s ię , blady z  oburzen ia , i w o ła : Panie 
Jaurńa, pan kłam ieszI (olbrzymie oklaski, wrzawa). 
K onserw atysta G a m a r d :  Nie mamy już prezy­
den ta! J a u r ć s :  T akie zajścia nie załatw iają się 
wcale przywoływauiem do porządku dziennego 
Zachowanie się większości jest dziwne. Wie ona 
dobrze, że nie kłamiemy. Kłam stwo je s t po stro 
nie tych, którzy rząd opanowali, a którzy czują 
się zagrożonymi w swych interesach przez rosną 
cy socyalizm ; teraz zaczęli oni nagle wyzyski 
wać patryotyzm ... (burzliwe okrzyki). Prezydeut 
B r i s a o n : Cofnij pan to słowo, albo zażądam  od 
Izby zastosow ania niektórych przepisów reguła 
ininu. J  a u r  ó s  powtarza mimo tej groźby: Mówi 
łem sumiennie i św iadom ie; powiedziałem, że ci, 
którzy od lat piętnastu władzę posiedli, teraz roz 
paczliwie w yzyskują patryotyzm . B r i s s o u : o 
świadcz pan, że te słowa nie odnoszą się do ża 
duego członka rządu, inaczej wniosę wykluczenie 
pana z Izby. J a u r ć s :  Miałem na myśli poli­
tyczne stronnictwo, zatem także jego przywódców. 
Izba uchw aliła znaczną w iększością wykluczyć 
Jaurśsa , który też opuścił salę posiedzeń. Po jego 
odejściu podnieśli pozostali socyaliści i bulanży- 
ści taką  wrzawę, że prezydent Brisson nie widząc 
iunej rady, nakry ł głowę i zawiesił posiedzenie. 
Po kw adransow ej przerwie rozpoczęły się na no 
wo obrady. Przedewszystkiem  uchwaliła Izba 41V 
głosami przeciwko 85, nad wnioskiem Jaurćsa 
wcale nie dyskutować. Następnie wniósł G a u ­
t h i e r ,  aby przedłożenie rządowe uznano za na­
głe. L e v  e i 11 e , znany prawnik, w y ja śn ił, że 
wobec istniejących ustaw, zasądzenie D reyfusa na 
k arę  śmierci było niemożliwe. Nagłość uchwalono 
542 głosam i przeciw 3. W ykluczenie Jaurćsa, 
który prócz tego będzie się pojedynkow ał z mi 
nistrem Barthout, pozbawia socyalistów najw ym o­
wniejszego przywódcy. Przebieg ostatnich dysku 
syj w ykazał, że Brisson nie pełni swego urzędu 
z należytą bezstronnością i nie ma ani dość po­
w agi, ani dość energii, aby utrzymać należyty po­
rządek w Izbie. W końcu dodać należy, że wo­
bec aluzyj dziennikarskich, które znalazły echo 
na trybunie p a rlam en tu , am basada niem iecka 
w Paryżu ogłosiła kom unikat stw ierdzający, że 
Dreyfus nie pozostawał z nią ani w pośrednich, 
ani w bezpośrednich stosunkach i że nie może być 
mowy o skradzeniu dokumentu, uależącego do 
am basady, a  dostarczonego jej rzekomo przez 
Dreyfusa, i że w końcu am basador nie wpływa 
na przebieg procesu i nie dom agał się tajności 
rozpraw sądu wojennego.

P rasa  rosyjska o sprawach polskich.

W spomnieliśmy już  przed kilku dniam i o a rty ­
kułach, jak ie  poświęcił X. M eszczerskij w Graż- 
daninie  sprawom  polskim A rtykuły te ,  na które 
szczególniejszą uw agę zwróciła cała prasa w ar­
szaw ska, brzmią:

, 0  ile mi się zdaje, to spraw a polska w Rosyi 
nie należy do rzędu najtrudniejszych, zwłaszcza, 
gdy się na nią rzuci okiem z historycznego i n a ­
rodowego punktu w idzenia, chociaż z drugiej 
strony różne okoliczności tak  dalece skom pliko 
wały całą sp raw ę, że napozór w ydaje się czernś 
istotnie trudnem . W szakże ten w ygląd zewnętrzny, 
to poprostu pewne tylko nabrzmienie, które można 
usunąć całkowicie przez zastosowanie praw idło­
wych sposobów nacierań. Trudnem  w tej sprawie 
jest chyba to, że w spraw ie po lsk iej, tak  samo 
ja k  w licznych spraw ach państw ow ych, trzeba 
w ynaleść rozumny środek pomiędzy dwiem a osta- 
tecznościami i trzym ać się tego środka niezmien 
nie. Ostateczności, o których mowa, znane są po­
wszechnie. Jed n ą  reprezentują ci, co pod p retek­
stem patryotyzm u chcą uczynić z państw a rosyj­
sk iego , które jest zarazem  i państwem  Polaków, 
stałego ciemięzcę ostatnich, i utrwalić zasadę sta 
łej i zupełnej względem Polaków nieufności; zaś 
drugą ostateczność reprezentują liberałowie zacho- 
dowcy, którzy w spraw ie p o lsk ie j, tak samo jak  
i w każdej innej spraw ie narodow ej, ujaw niają 
dążenia do osobistego i narodowościowego odoso­
bnien ia , niby w imię kultury i szczególnych in 
teresów narodowościowych, zaś jednocześnie za­
chowują się z nieufnością względem zasadniczej 
podstaw y państw a rosyjskiego — jedynow ładztw a.

Gdy spojrzym y na Polaków z historycznego 
punktu w idzenia i gdy za punkt w yjścia polityki 
względem  nich weźm iem y oceaę charakteru na­
rodowego Polaków, to zapraw dę zadania spraw y 
polskiej nie w ydadzą się tak trudnemi. Polacy — 
to naród lekkom yślny i unoszący s ię , a przeto 
bardzo wrażliwy. Dwie pierwsze właściwości sp ra­
w ia ją , że Polacy nie uw zględniają w wysokim 
stopniu dośw iadczeuia i nauk historyi, logiki, wy­
padków i wogóle wszystkiego, co w ym aga sk u ­
pienia i namysłu. Ale trzecia właściwość Polaków, 
to je s t owa w rażliw ość, ułatw ia zadanie prowa- 
dzeuia ich podług obranego systemu politycznego.

O ile to prawdziwe —  dowodzi porównanie 
Polaków w Austryi z naszym i; płacą oni tam od 
osoby dziesięć razy więcej niż w Rosyi, lecz po 
nieważ wolno im nosić kontusze, śpiewać wszystko, 
eo się podoba i tańczyć mazura dzień i noc — 
czują się ciągle szczęśliwi i zadowoleai ze swego 
losu. Łatw o odczute, dziecinne wrażenia czynią 
ich szczęśliwymi. U nas pod względem m ateryai- 
nyrn są  oni w pozycyi wiele lepszej, lecz ponie­
waż brak im zabawek dla ich poczucia narodo­
wego, zapom inają o poważnych korzyściach, a 
czują tylko nieznośny ucisk despotyzmu i nie- 
przyjażoi. N ajjaskraw iej zaznaczyła się ta lekko 
myślność ua początku siódmego dziesiątka bieżą­
cego stulecia, kiedy rząd rozwinął względem Po­
laków program  najszerszego liberalizm u i mógł 
oczekiwać od nich w zamian nieco rozwagi i sp ła­
cenia mu długu wdzięczności, do którego miał on 
niezaprzeczone prawo. Nadzieje zaw iodły: mało 
było Polakom tego co dostali — zachciało im się 
kontuszów i m arzeń o odbudowaniu Polski aż po 
M oskwę; trudno wyobrazić sobie coś bardziej 
lekkom yślnego od tego bezrozumnego marzenia. 
Porwało ono jednak  w szystk ich : i rozumnych i nie 
rozumnych i doprow adziło do buntu, o skutkach 
którego żaden Polak nie chciał naw et pomyśleć. 
Trzydzieści lat minęło od tego czasu; położenie 
Polaków bezwarunkowo się pogorszyło, w po 
równaniu do położenia ich przed powstaniem, po­
mimo tego jednak , bez względu na jasność i do 
sadność logiki otrzym anej lekcyi, nie znajdzie się 
ani jeden Polak, któryby wśród mas, skarżących 
się na system  ucisku, głosił spokojnie i przeko­
nywająco, że jed y n ą  przyczyną tego pogorszenia 
sytuacyi Polaków w Rosyi je s t w łasna ich lekko­
myślność, która pociągnęła za sobą łatw ow ier­
ność względem najbardziej bezrozumnych bredni.

Pomimo tego jednak  fakt, iż położenie Polaków

po roku 1863 pogorszyło się nie ulega wątpliw o­
ści; ciężar tego położenia w ypływa ztąd, że po­
lityka dobrych zamiarów i próby zaufania, siłą 
okoliczności m usiała zmienić się w politykę nie 
ufności, której brzemię zasadza się na tem, że 
wytwarza ona pewien stan nieokreślony, niew y­
raźny i nieszczery w stosunkach rządu do podle 
gających jego  władzy i z konieczności musi być 
zależną od poglądów osobistości, m iejsca i czasu. 
W samem W ilnie podstawowe poglądy na kwe- 
styę polską zmieniały się po roku 1863 kilka 
razy w przeciągu lat trzydziestu nietylko w szcze­
gółach, ale zasadniczo, ja k  zmieniały się one 
również, choć w mniejszym stopniu i w W arsza 
wie. Te zmiany barom etryczne w politycznym sta  
nie pogody w stosunku do kwestyi polskiej same 
przez się są bardzo przykre tem bardziej, że od­
dala ją  one wciąż epokę określonego i jednako 
wego sposobu myśli i działań w kwestyi polskiej 
w Rosyi.

Oto dlaczego, gdyby Polacy mogli o tyle wy­
leczyć się ze swej lekkom yślności, by módz sku 
pić się w rozmyślaniu nad sw oją w iną w n ie­
szczęściach, które na siebie ściągnęli, byłoby to 
bez w ątpienia pierwszym krokiem do zdobycia 
sobie nowego położenia. Dotychczas jednak  nie­
stety polskie organy wszystkich przekonań i od 
cieni starannie unikają tej kwestyi, a wezwania 
do zastanow ienia się nie widać i nie słychać ni­
gdzie. A tymczasem to pożądane przejście od 
lekkom yślnego postępowania, połączonego z jednej 
strony z westchnieniam i i jękam i nad sytuacyą 
obecną, z drugiej z bezbrzeżnemi marzeniami — 
do szczerego i jasnego w yzuania winy i zastano­
wienia się, przyczyniłoby się niechybnie do uła 
tw ienia rządowi zadania polityki bardziej określo­
nej i ufającej.

Uznawszy, iż wybitną cechą charakteru  polskie­
go je s t lekkom yślność i zapalczyw ość, przeszka­
dzające Polakom skupić s ię , zagłębiać w rozmy­
ślan iach , główne zadanie rządu lub osób rządzą­
cych Polakam i polegać ma na te m , by myśleć za 
nich. Powtarzam  tedy, iż , o ile mi się zd a je , za ­
danie to nie jest zbyt trudne. Zadanie myślenia 
za Polaków wym aga wciąż jednakow ego naprę­
żenia uw ag i, ciągłej troski o to , by Polacy uczu 
wali kierującą ich rękę i widzieli jasno cel tego 
kierunku. Cel ów, to wszczepienie w nich idei nie- 
rozdzielności od stu dwudziestu milionów narodu 
rosyjskiego i uległości rosyjskiem u rządowi samo­
władnemu. Osiągnięcie tego celu nie wym aga wy 
narodowiania i nie dotyczy spraw religijnych. Jak  
T ata r zostanie zawsze T atarem , Czuchoniec Czu­
chońcem , Polak zawsze zostanie Polakiem i k a ­
tolik katolikiem.

Po za tem cala rzecz schodzi do tego, o ile do 
spraw y poddania się głównej idei wiernopoddań- 
czego obowiązku Polacy wnoszą własnej uczciwo 
ści i własnej inicyatyw y. Jest to spraw a uajw a 
żn iejsza, bowiem od tego zależy to , co Polacy 
w swym języku narzekań m ianują — uciskiem. 
Uczciwość i inicyatyw a w łasna w spraw ie pod 
dania się rosyjskim  zasadom państwowym w ym a­
gają, żeby idea ta  p rzesiąkała w życie, z pokar 
mem matczynym płynęła z życia rodzinnego, w dra­
żaną była przez duchownych, a  wreszcie w szko­
łach, przeznaczonych dla przeróżnego w iek u ; wy­
maga, żeby Polak  równie jasno  pojmował tę  ideę 
w urzędzie, ja k  i u siebie w domu. Skoro takiego 
pojmowania n iem a, skoro uczucia w iernopoddań 
cze są  różne w pojęciu rządowem a prywatnem, 
to z konieczności w ytw arza się położenie, w któ- 
rem zachowanie się władz je s t pełne nieufności, 
rządy zaczynają cierpieć na następstw a, nieprzy 
jemnej dla Polaków , polityki niestałej, epizody­
cznej, nieodzownie stronnej i ciemiężczej. Polityka 
taka jest dla Polaków ciężką podwójnie. Najprzód 
staw ia ich pod ciężarem ucisku, będącego na 
stępstwem  nieufności, a  d a le j, dzięki niejasnej i 
niewyraźnej atmosferze, w której płynie życie Po­
laków, sp raw ia , że ich jednych uznają za w in­
nych zaszłych zatargów  czy nieporozumień.

Z jaw iska to nieuniknione, skoro tylko w życiu 
Polaków nie je s t widoczną inicyatyw a ich własna, 
ich uczciwość w poddaniu się polityce państw o­
w e j; skoro w życiu i m atka Polka i ojciec Polak 
i ksiądz Polak nie są sprzym ierzeńcam i rządu, 
wteuy z konieczności życie nabiera takich cech 
nieporządku, w którym trudno pojąć, gdzie je s t 
powód do nieufności względem Polaka, lub gdzie 
je s t powód do oskarżenia a jen ta  rządowego o to, 
że niesłusznie uciska Polaka. Zaś z tego w ynika, 
że gdyby, przeciwnie, życie polskie było wyrażnem 
odbiciem dążeń rodziny i Kościoła do wychowa 
nia Polaków -katolików  na dobrych poddanych ce­
sarza rosyjskiego i dobrych obywateli państw a 
rosyjskiego, to wszystko to, co w działaniu władz 
miejscowych miałoby cechy postępku, niegodnego 
silnej władzy ro sy jsk ie j, ucisk lub uciemiężanie 
narodowości i religii —  byłoby niewątpliwym  po­
wodem do pociągania winnego do odpowiedział 
ności. O to, co niestety niedostatecznie pojmują 
Polacy i oto, dlaczego są  dotąd oni głównie winni 
tego , że zachowanie się względem nich władzy 
kierowniczej ma raczej charak ter nieufnego status  
quo, niż normalnego sposobu postępowauia.

Ale chcąc być sprawiedliwym  i stając na grun 
cie praw dy życiowej, trzeba dodać, że bez po­
mocy ajentur rządowych, powołanych do prow a­
dzenia Polaków, niepodobna wym agać od nich tej 
uczciwości i inicyatywy własnej w zlaniu się z ro 
syjskiem  życiem państwowem, o czem mówiłem 
wyże;. Pomoc ta, powołana do tego, żeby była 
czynną, nie zaś bierną, winna polegać na nieod 
stępnem zachowaniu głównego aksyom atn kate­
chizmu, oraz każdego sługi i reprezentanta w ła­
dzy: czynić wszystko, co trzeba, dla wywołania 
miłości dla monarchy. Przykazanie to tem ważniej­
sze, że z niego w ypływa inne: unikać wszystkiego, 
co wywołuje rozdrażnienie przeciwko władzy i staje 
ua przeszkodzie w potęgowaniu się miłości dla mo­
narchy.

Zachowanie tych przykazań nabiera specyalnej 
doniosłości praktycznej, gdy łączy się ze stanow- 
czem wym aganiem  stosow ania się do wszystkiego, 
czego wym aga prawo i władza m onarsza w in te­
resach państwa. Jeśli w ten sposób ajenci w ładzy, 
m ający do czynienia z Polakam i, czynić będą 
wszystko dla w ywołania miłości dla monarchy 
i zarazem  będą wym agać spełniania obowiązków 
wiernopoddańczycb, to najprzód zadanie ich bę 
dzie bardzo ułatwione, a z drugiej strony ułatw iona 
będzie Polakom  możność wnoszenia inicyatyw y 
własnej do życia wewnętrznego dla uczciwego 
w ykonania obowiązku wiemopoddańczego.

Wobec głównej troski o spotęgow anie miłości 
d la m onarchy, ajenci rządowi m uszą unikać wszy 
stkiego, co może drażnić umysły i uczucia. Skoro 
zaś przyczyny bezcelowego drażnienia umysłów 
w życiu codziennem będą usunięte, to i kierow a 
nie tych umysłów, ku stopniowemu zbliżeniu ich

z rosyjskim i ideałam i państw ow ym i, będzie u ła ­
twione. W szakże do te g o , żeby zachowanie przy­
kazania o potęgow aniu w Polakach miłości dla 
monarchy stało się skutecznym a potężnym środ­
kiem zjednoczenia ich z Rosyą i nie mogło prze­
chodzić w słabość , potakiw anie lub tolerowanie, 
zachw iew ające powagę i godność rosyjskiej w ła­
dzy państw ow ej, potrzeba nieubłaganej stałości 
w w ykonyw aniu  względem wszystkich i jedno­
stajnie praw i zarządzeń państwowych, żeby k aż ­
dy Polak mógł żyć i istnieć w podwójnej pewno­
śc i, że nikt w imię w ładzy rosyjskiej nie będzie 
go uciskał i że żadne niestosowanie się do praw 
i drogi, przez w ładzę w skazanych, dozwolonem 
nie będzie.

Stwierdziwszy, iż pierwszem przykazaniem  dla 
każdego przedstaw iciela władzy w obchodzeniu 
się z Polakam i jest troska o spotęgow anie wszel- 
kiemi siłam i miłości ku m onarsze, należy powie 
dzieć, w jak i sposób można to osiągnąć.

Można uczynić uwagę, iż o przykazaniu tem przed­
stawiciele w ładzy winni pamiętać nietylko w kw e­
styi po lsk iej, lecz we wszystkich objawach życia 
rosyjskiego, w którem pierwszą troską wykonawców 
władzy winno być w pajanie w każdego poddane­
go rosyjskiego uczucia miłości ku monarsze — 
jest to najzupełniej słuszne w zględem  wszystkich 
poddanych rosyjskich Niemców, BTnladczyków 
itd. Główną tedy troską przedstawicieli władzy 
powinno być spotęgow anie miłości ku monarsze, 
a  tam , gdzie niem a kwestyi politycznej narodowo 
ści i wyznania, zadanie to rozwiązuje się w spo­
sób norm alny i nie spotyka żadnych trudności, 
lecz przeciwnie wszechstronną pomoc. Tam  zaś, 
gdzie z kw estyą rządu zjaw ia się t. z w. kw estya 
„rusyfikacyi" i gdzie w codziennych objawach 
napotyka się starcia idei odosobnienia z ideą zla­
nia się z rosyjskiem  życiem państw ow em ; tam, 
tw ierdzę, zadanie przedstaw iciela w ładzy co do 
spotęgow ania miłości ku m onarsze nie spełni się 
na gruncie jednomyślności politycznej, lecz prze­
ciwnie napotka grunt nieporozumień na tle histo- 
rycznem , oporności i różnomyślności w różnym 
stopniu i różnych zapatryw ań na państwowe ide 
aly. Rozumie się samo przez się, iż zadanie takie 
w rzeczonych w arunkach w ym aga wielkiego taktu 
i przezorności, by uniknąć smutnych następstw  
bezrozumnej gorliwości.

Aby uniknąć tego, o ile zdaje mi się jest tylko 
jeden środek: nadzwyczaj staranny wybór osób, 
które m ają być przedstawicielam i władzy tam, 
gdzie z kw estyą rządzenia wychodzi na jaw  kwe 
stya zlania się innoplemieńców z życiem państw o­
wem rosyjskiem , a tem ostrożniejszy, gdzie ma 
się do czynienia z Po lakam i, którzy, jak  wyżej 
powiedziałem, dzięki swemu charakterow i, wyma 
gają, by kierownicy ich za nich myśleli i usuwali 
wszelkie powody, dzięki którym mogliby zboczyć 
od prostej drogi, unosząc się marzeniami lub wro­
dzoną im lekkomyślnością.

A więc wybór najlepszych sił rosyjskich dla 
prowadzenia ich polegać musi na tem , by przed­
stawiciele władzy okazywali zawsze ak tualną po 
moc we wszystkich uczciwych dążeniach i usiło- 
wanich łączności z życiem narodowem rosyjskiem. 
Nasi zapleśniali p tryoci, w ym agający tylko rusy- 
fikacyi, w imię brutalnej przew agi, rozumie się 
nigdy nie interesowali się kw estyą wyboru osób, 
m ających za zadanie rusyfikacyę. Czy zapom inają 
oni o tem naum yśln ie , by wywołać starcia i nie 
porozum ienia, by rozkoszować się niem i, lub też 
czym ą to bezwiednie, tego nie wiem, bez wątpienia 
jed n ak  naw et dziecko pojmie, iż ty lko  ten sposób 
rusyfikacyi jest trw ały i celowy, który rozbudza 
miłość ku monarsze rosyjskiem u i w sław ia jego 
imię wśród innoplemieńców, a uczynić to mogą 
tylko Rosyanie, uczciwi i rozumni, a nie pierwsi 
lepsi napotkani.

Praw dę tę stw ierdza szereg taktów  historycz­
nych na kresach naszego państw a. Nasz nieszczę­
śliwy kraj zachodni, w ciągu la t ostatnich 30 tyle 
razy daw ał niezbite dowody, ja k  niefortunnie idzie 
spraw a rusyfikacyi, gdy wykonawcam i władzy sta ­
wali się jacyś aw anturnicy, lub ludzie, których 
nie chciano używać w guberniach rosyjskich; lub 
też ja k  pomyślnie szła spraw a rusyfikacyi, gdy 
wyżsi przedstawiciele władzy nie wym agali od 
podwładnych swych samowoli i okrucieństw, lecz 
spełniania sumiennie swych obowiązków i świece 
nia swym przykładem , jako  wzór władzy rosyj­
skiej, silnej i wspaniałej.

Do niektórych naczelników kraju garnęli się na 
służbę wyborowi ludzie i wówczas rusyfikacya szła 
pom yślnie, nie drogą przymusu i wybryków sa 
mowoli, lecz wzajemnego zaufania z jednej strony 
i obaw ą przed rozumną silą władzy z drugiej 
strony. Od niektórych znów naczelników kraju 
ludzie uciekali i miejsca ich zastępowali gorsi, a 
wówczas rusyfikacya przybierała charak ter ucisku 
i Bamowoli, i postępow ała tylko na papierze, — 
w rzeczywistości zaś cofała się, doprow adzając do 
zera rezultaty, osiągnięte przez lepszych ludzi rzą 
dów poprzednich.

W kraju nadbałtyckim  wprowadzenie reformy 
sądowej było także wymownym dowodem tej siły, 
iaką zyskuje zasada panow ania przez wybór od 
powiednich ludzi. W prow adzający tę reformę mi 
nister sprawiedliwości, M anasein, szczególnie tro­
szczył się o to, by do kraju nadbałtyckiego posy 
łać wybór Rosyan, i już w ciągu roku nowe iu- 
stytucye sądow e nietylko że czynne były prawi 
dłowo, lecz zostały polubione przez tych samych 
Niemców, którzy spotkali je  z niedowierzaniem, 
obecnie zaś nowe instytucye zyskały powagę siły 
państwowej i szacunek całej ludności nadbałty­
ckiej, bez różnicy narodowości i wyznania. W tym ­
że kraju nadbałtyckim  istnieje świeże wspomnie­
nie o jednym  z gubernatorów , który dlatego zo 
staw ił dobre imię po sobie, iż w krótkim  stosun 
kowo czasie umiał pozyskać miłość nie dla siebie, 
bo to nie trudno i nie dla pochwały, lecz dla za­
dań państwowych, których był on pierwszym wy­
konaw cą i który umiał załagodzić zadawnione 
spory pomiędzy Niemcami i Rosyanami.

A w Królestwie polakiem w końcu sześćdzie­
siątego roku, jak  wiadomo, spokojnie i poczciwie 
szła rosy jska spraw a, bez ucisku dla nikogo i 
obrazy, dzięki tylko tem u, iż wzięli się do niej 
przybyli ze wszystkich krańców R jsy i wyborowi 
ludzie.

Na zakończenie, pow tarzam , daw ajcie lepszych 
ludzi, dla celów rusyfikacyi, usuwajcie złych, a 
polska kw estya zacznie słabnąć i zniknie pod ro 
znm ną, spraw iedliw ą i silną ręką  przedstawicieli 
w ładzy.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztowy w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztowy do N i e m i e c :  
ua cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W miejscu wynosi prenum erata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

9M8T" Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

U prasza się o wczesne zam aw ianie i w yraźne 
wypisanie nazw iska i m iejsca odbioru, albo nade­
słanie dawnej opaski drukow anej z adresem .

P renum eratę , którą przyjm uje A dm inistracya 
Czasu w K rakow ie i w szystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona je s t w tytule 
każdego numeru.

Miejscowy prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Eerza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su­
kiennicach pod 1. 28, księgarnia, St. A. Krzy­
żanowskiego w Kynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, haudel K retschm era, główna tra­
fika w Rynku głównym Bióro dzienników 
Piać Maryacki Nr 2 i u p. M ańkowskiej 
w Sukiennicach.

P P . Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienuików przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

Nową, pow ieść 
Henryka Sienkiewicza

osnutą na tle dziejów apostolstw a chrześciańskiego 
pod tytułem :

„ Q u o  W s t d m e s .,*6
zaczniemy drukow ać w odcinku naszego pisma 

w ciągu pierwszego kw artału  1895 r.
Upraszam y więc o wczesne nadsyłanie przed­

płaty, abyśm y mogli unormować nakład. Dla opó 
żniających się z przedpłatą, mogłoby nam zabra­
knąć numerów z początkowemi fejletonam i: „ Q u o  
V a d i s . “

HBOIKHA.
K r a k ó w  27 grudnia.

— Ze Świąt. Zamiast mrozu i śniegu, błoto i 
deszcz mieliśmy podczas tegorocznych świąt Bożego 
Narodzenia. Nieznośna pogoda wpłynęła ujemnie na 
przedświąteczny ruch handlowy, i to nietylko w Kra 
kowie. Po uroczystym obchodzie wilii, zabrzmiały 
w poniedziałek o północy dzwony świątyń, głoszące 
światu radosną nowinę zstąpienia na ziemię Odkupi 
cielą, a na Mszę św. pasterską pospieszyły zastępy 
wiernych. W pierwsze święto Bożego Narodzenia 
w katedrze na Wawelu celebrował uroczystą sarnę 
X. infułat Matzke w asystencyi duchowieństwa, a 
chór katedralny odśpiewał kolendy, instrumentowane 
przez p. Wincentego Ryclilinga; szczególnie pięknie 
wypadła ostatnia kolęda: „W żłobie leży“. Po uro 
czystej sumie, wielu z obecnych pospieszyło ku gro 
bowcowi, kryjącemu zwłoai niezapomnianego arcypa- 
sterza X. kardynała Dunajewskiego, by gorąco po­
modlić się za jego duszę. Na płycie grobowca złożony 
był wspaniały wieniec palmowy, ozdobiony infułą u 
góry, a przesłonięty krepą. W kościele N. P. Maryi 
również licznie zebrali się wierni, tu celebrował X. 
infułat Krzemieński; na wielką uroczystość chrześci­
ańskiego święta otwarto wielki ołtarz szafiasty, nie­
śmiertelne dzieło Wita Stwosza. W kościołach innych 
również przepełnionych, odprawiały się uroczyste na­
bożeństwa. W kilku kościołach urządzono piękne szop­
k i, że wymienimy tu kościoły SS. Felicyauek na 
Smoleńsku, 0 0 .  Kapucynów, 0 0 . Dominikanów, 0 0 . 
Jezuitów, 0 0 .  Reformatów. W drugi dzień świąt nie­
podobna było przejść Rynkiem i główniejszemi uli 
cami miasta z powodu obsypywania owsem. Od kilku 
lat zapanował na bruku krakowskim zwyczaj, że nie­
dorostki rzucają całemi garściami owsa w twarze 
kobiet; ani to smaczne, ani przyjemne, ani tradycyj­
ne. Raz wypadałoby podobnym wybrykom kres po 
łożyć.

— Sekundaryuszem szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie zamianował Wydział krajowy Dra Franciszka 
Krzyształowicza.

—  Niezwykła uroczystość odbyła się w niedzielę 
w szkole miejskiej przy ulicy Biskupiej. Nauczyciele 
i nauczycielki krakowskich szkół żegnali swego ko­
legę p. Tomasza Zapałę, który po 40 letniej służbie 
przechodzi obecnie w stały stan spoczynku. — Po 
Mszy św., odprawionej w kościele PP. Wizytek przaz 
X. Michała Dembowskiego, kapelana konsystoryalnego, 
wprowadzono jubilata przy dźwiękach orkiestry do 
pięknie przyozdobionej sali szkolnej, gdzie oczeki­
wali go już licznie zebrani nauczyciele i nauczycielki, 
rodzina, katecheci, dawni koledzy, dziś wysokie 
w kraju piastujący stanowiska, uczniowie, przyjaciele 
i znajomi. Imieuiem zarządu szkoły przemówił wy- 
mowuemi słowy p. Guzdek, i wręczył jubilatowi na 
pamiątkę od kolegów z zawodu ozdobny złoty zegarek. 
Następnie uczniowie wręczy li mu wspaniały bukiet z prze 
śBcznych kwiatów, a przez usta wydelegowanego 
z pośród siebie wynurzyli mu swoją wdzięczność za 
trudy i prace, około nich poniesione. Serdecznie po­
żegnał jubilata imieniem dawnych uczniów p. Teodor 
Talowski, dziś profesor wyższej szkoły przemysłowej. 
Wzruszony jubilat, podziękowawszy ciepłemi słowy 
za tyle objawów życzliwości, zwrócił się do swoich 
kolegów z zawodu i zachęcił ich wszystkich do dal­
szej pracy dla kraju i Kościoła. Wieczorem zgroma­
dzili się życzliwi i rodzina w salach hotelu npod 
Różą,u gdzie wśród licznych toastów podniosłe słowa 
o życiu jubilata wypowiedzieli c i, co go od zarania 
młodości znali, adwokat Dr Hajdukiewicz i Dr Kań 
ski. Staropolskie „kochajmy się,“ wzniesione przez 
prof. Zaleskiego, zakończyło te miłemi wspomnieniami 
z dawnych i młodszych łat przepełnione chwile.

— „Dniewnik W arszawski" umieścił cztery fej- 
letony o książce p. Kożmiana R zecz o roku 1863.

— Uroczystość gwiazdkowa, bardzo piękua, od­
była się dnia 24 bm. w tak zwanąj menaży oficer­

skiej krakowskiego trzynastego pułku piechoty. —
P. pułkownik Heimroth z żoną oraz oficerami i ich 
małżonkami urządził gwiazdkę dla dzieci podoficerów 
tego pułku. Po serdecznych przemowach, zwróconych 
do dziatwy i rodziców, rozdano 34 dzieciom po­
darki, złożone z zabawek i ubrań. Najstarsze z dzieci • 
serdecznie podziękowało za przyjemną niespodziankę, 
wyrażając szczególną wdzięczność imieniem rodzi­
ców i w własnem p. pułkownikowi Heimrothowi i 
jego małżonce oraz obecnym paniom.

—  Podziękowanie. Spełniając z największą rado 
ścią uchwałę wydziału komitetu, zapadłą na posie­
dzeniu w sali Rady miejskiej dnia 21 b. m ., skła­
damy niniejszem najgorętsze podziękowanie JW. pani 
Modrzejewskiej za dar 250 złr. na ciepłe obiady dla 
najbiedniejszych dzieci tut. szkół ludowych. Wielkie 
to dobrodziejstwo, któremu biedne dzieci będą za­
wdzięczały już w przyszłym tygodniu ulżenie swej 
niedoli — pozostanie na zawsze w najwdzięczniejszej 
naszej pamięci. K om itet dla „(/ładnych dzieci.“

—  Piękną wystaw ę sklepową przy ulicy Sław 
kowskiej pod L. 1 urządzili pp. Stachowski i Kiet- 
piński, właściciele sklepu i pracowni tapicersko deko­
racyjnej w Krakowie. W dużem oknie wystawowem 
urządzono piękny buduarek damski w stylu Ludwi­
ka XV. W buduarku tym, którego ściany pokryte są 
materyą jedwabną, a nad drzwiami i oknami zawieszono 
gUBtowne kotary, znajduje się na środku pod ścianą 
piękny stylowy mały szezląg damski, przed którym 
w otoczeniu kilku taburecików, stoi mały, również 
stylowy stoliczek. W rogu buduarku ustawiono sko­
śnie duże stylowe i bogate lustro z etażerką na 
kwiaty. Z przeciwległych stron buduaru, stoją dwa 
duże drewniane słupy, a na nich piękne stylowe wazon); 
cokolwiek zaś dalej widzimy ładny, niski, trójra- 
mienny parawanik, w obramieniu którego na kanwie 
każde z tych trzech skrzydeł przedstawia odpowiedni 
czasom Ludwika XV krajobraz. Jestto ręczne malo­
widło, a jak  napis n dołu umieszczony świadczy, wy­
konane przez panią M. L. Wszystko to spoczywa na 
podłodze, wysłanej miękkim smyrneńskim gobelinem. 
Całość budnarku przedstawia się elegancko, a oko 
przechodnia nie może uledz pokusie, by się nie przyj­
rzeć tak pięknej, a mozolnej pracy.

— Mianowania i przeniesienia. P. Minister spraw 
wewnętiznych zamianował zatrudnionego w Minister­
stwie spraw wewnętrznych komisarza powiatowego, 
Antoniego Pogłodowskiego, wicesekrctarzem ministe- 
ryalnym.

P. Minister handlu zamianował rewidenta rachun­
kowego, Wojciecha Jaschika, radcą rachunkowym 
przy Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Ministerstwo handlu przeniosło kontrolora poczto 
wego, Antoniego Kobzdaja, z Budziejowic do Kra­
kowa.

P. Minister sprawiedliwości w porozumieniu z p. 
ministrem spraw wewnętrznych uwolnił radcę wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie, Edwarda Dunie- 
wicza, na jego własną prośbę z urzędu przewodni­
czącego Sądu rozjemczego przy zakładzie ubezpie­
czenia robotników od wypadków dla Galicyi i Buko­
winy we Lwowie i zamianował na jego miejsce radcę 
Sądu krajowego we Lwowie, Józefa Lewickiego, prze­
wodniczącym tego Sądu rozjemczego.

P. Namiestnik zamianował koncepistów Namiestni­
ctwa: Piotra Przybylskiego, Antoniego Barbackiego 
i Józefa Ziembę, komisarzami powiatowymi.

P. Namiestnik przeniósł kamisarzy powiatowycli: 
Józefa Rudzkiego z Chrzanowa do Tarnowa, Edwarda 
Czermaka z Kamionki do Kołomyi, Michała Bocheń­
skiego ze Staregomiasta do Chrzanowa, Józefa Lan­
gego z Buczacza do Staregomiasta, Antoniego Bar­
backiego z Borszczowa do Drohobycza; koncepistów 
Namiestnictwa: Zygmunta Pajączkowskiego ze Lwo­
wa dc Kamionki, Adolfa Heilkron-Stransky’ego z Dr<- 
hobycza do Stanisławowa; oraz praktykantów kon­
ceptowych Namiestnictwa: Teodora Torosiewicza
z Podhajec do Borszczowa, Bolesława Hellera ze 
Lwowa do Buczacza, Romana Komara z Kamionki 
do Lwowa, Bronisława Kwiatkowskiego ze Lwowa 
do L iska, Stanisława Podwińskiego ze Lwowa do 
Podhajec, oraz przydzielił praktykanta konceptowego 
Namiestnictwa, Kazimierza Przybysławskiego, do służby 
przy starostwie lwowskiem.

P. Namiestnik przeniósł sekretarza powiatowego, 
Karola Solarika, z Przemyślan do Złoczowa.

— Sankcyonowana ustawa. Najj. Pan postano­
wieniem z dnia 13 b. m. udzielił sankcyi uchwalo­
nemu przez Sejm galicyjski projektowi ustawy co do 
wydzielenia miejscowości Kalasantówka ze związku 
gminy Bucniów i przydzielenia tej miejscowe ści do 
gminy Cbodaczków wielki.

— Prezenta. Namiestnictwo nadało opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w Bandrowie 
X. Antoniemu Wesołowskiemu, gr. kat. kooperatorowi 
w Kulikowie.

—  Oo Izby lekarskiej galicyjskiej przy uzupeł­
niających wyborach zostali wybrani: Dr Władysław 
Bylicki ze Lwowa członkiem Izby, a Dr Mateusz Mo­
rawski z Gwożdżca zastępcą członka Izby.

— Testament hr. Wiktora Baworowskiego. Głos 
Podols'ci podaje następujący —  jak  zapewnia —  
autentyczny tekst ostatniej woli śp. hr. Wiktora Ba­
worowskiego :

„Na wypadek mojej śmierci, gdyby ta wcześniej 
nastąpić miała, zanim w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym ustanowa co do mojego majątku, krajowi 
ofiarowauego — spisaną zostanie, stanowię, co na­
stępuje :

1. Uniwersalnym spadkobiercą moim, całego ma­
jątku mojego, mianuję kraj Galicyę i Lodomeryę 
wraz z W. Księstwem Krakowskiem, a zatem zaraz 
po śmierci mojej ma Wydział krajowy w imieniu 
kraju odebrać cały mój majątek i:a wieczystą i nie- 
pozbywalną własność kraju.

2. Stanowię, że dochody z tego majątku mają być 
tak długo kapitalizowane, póki majątek mój nie doj­
dzie do wysokuści dziesięciu milionów złr. w. a., po 
osiągnięciu dziesięciu milionów wolno będzie Wydzia­
łowi krajowemu dochody z psłowy tegoż majątku na 
zapisy przczemnis poczynione, niżej poszczególnioue, 
używać; druga połowa tych dochodów ma być je ­
dnakże dalej tak długo kapitalizowana, dopóki cały 
majątek nie dojdzie do wysokości dwudziestu milio­
nów złr. w. a., względnie tej wysokości, aby do­
chody z tego majątku rocznie milion reńskich wy­
nosiły.

3. Dochody z tego majątku 10 mil. złr., a póź­
niej 20 mil. złr. w. a. wynosić mającego, który fun­
dusz żelazny ma stanowić, przeznaczam na cele o- 
światy i sztuki, a mianowicie w jednej części na 
cele umiejętne, w jednej części na cele naukowe, a 
nareszcie w jednej części na cele artystyczne i 
w skutku tego mają b)ć następujące zakłady, cele 
te popierające, utworzone; a mianowicie: a) Muzeum 
sztuk pięknych we Lwowie, b) Zakład uaukowy 
w Tarnopolu nad Seretem, który na wzór lwowskiego 
zakładu imienia Ossolińskich ma być urządzony, c) 
Szkoła rolnicza i lasowa średnia z zastosowaniem do 
praktyki w majątku moim Łoszniów z przyległo- 
ściami Józefówka i Krowinka. Zbiory, które po mnie
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pozostaną, mają być wcielone do zakładu w Tarno­
polu, z wyjątkiem tych, które ściśle artystyczną i 
muzealną wartość mieć będą — te bowiem należeć 
będą do muzeum we Lwowie. Oprócz tego, chcąc, 
aby z tychże dochodów w pewnej części także istnie­
jące już dawniej instytucye, to jest Akademia umie­
jętności w Krakowie, szkoła malarska w Krakowie 
i

Ruch artystyczny i l im u s łn w w  Ijowy hr. Abensperg-Traun przemową, w k tórejlh r. P a w e ł  S z u w a ł o w  j e n e r a ł - g u b e r n a t o - j u d z i a ł  w śledztwie, wdrożonem z powodu sprawy 
u m y s i o  J .  prosił o poparcie sejmu, a przyrzekając najwię- re m  w a r s z a w s k i m  i g ł ó w n o d o w o d z ą c y m  armeńskiej. , . dnnoai z Kairu

...   k9.Z{* bezstronność, upraszał o strzeżenie godności w o j s k a m i  w a r s z a w s k i e g o  o k r ę g u  wo j -  oni  y  u  g ^  ^  ^  ,
Biedni ludzie , w szeregu pożytecznych książeczek, I j 2by, poczem wyliczył zadania Sejmu i zakończy 11 s k o w e g o. • v  l^ i h*8™ Ftnal a;P ^ 7}am„i noe.P

wydanych w ubiegłym roku przez komitet wydawnictwa okrzykiem na cześć Cesarza, powtórzonym trzy- Petersburg: 2 7  grudnia. Ambasadorowie Ne* dłosci Shobra potk ą ę dnnnai z Fila-
dziełek ludowych we Lwowie, spotykamy pod tym I krotnie z zapałem przez zgromadzonych. lidow z Konstantynopola i Murawiew z Kopenhagi Londyn 2 7  gr • Riand mft , amjar
tytułem grubszy tomik, napisany przez p. Józefa] Praga 2 7  grudnia. Zagajając sejm krajowy, jpowołani zostali do ^ etersburga. Wezwame to jest|delfi^pod^datą ^  T7hv renrezentantów

ue opowiadania po 
równoległe dzieje

Monach^m^'wogóle" Oświata i s“ztuiTpolBka korzy - 1 Hopcasa. W formie opowiadania powieściowego autor I podniÓ8ł marszałek w swojej przemowie, że w związku ze sprawą nominacyi ambasadora w Ber- P° P™°w^  wdnego"6 w y d a n ia
2_i_  i-i --------- - . . . u  i«. I Drzedstawił tu równoległe dzieje czterech rodzin. | w8ZVstkie ludy przygotowują się do manifestacyj linie. . . .. .  . . posta ic , ą ją  y nroiektn nstawv

i pełnego zapału przywiązania do Monar- P e t e r s b u r g  27 grudnia. Cesarz Mikołaj za- srebra w zamian za nchwalenie projekta nstawy
j  . . .  nft ^ r Z m a n Z n e  T  dobro“czyn"ne'' “bez I braku ładu w interesach i zabezpieczenia jakiegokol-1 cby, z powodu bliskiego 50-letniego jubileuszu mianował w. księcia Sergiusza przewodniczącym monetarnej. Rzeczą jest jednak wątpliwą, czy wmo

dów, ogacaną była. ^ ^  w8 lepszy bh° czasach “dla “córkTTapitełem,“ który ona, (w “ bu ję z y k a c h ’ krajowych)0 Każdy p ^ e ł  odczu- P e t e r s b u r g  27 grudnia. Według urzędowego moją wiadomość z Szanghai pod datą i 2 4 k a :
r  wnr wskine-o “8 ^uramrern tei fundacyi będzie po I szlachetnem wiedziona uczuciem, oddaje dobrowolnie ] wa z pewnością potrzebę, aby sejm czeski zje-j doniesienia, przyjął cesarz Mikołaj godność hono Mer u r donosi, e aP°“ ia_P . ^ nrzymierza
Baworowskiego. Kuratorem tej na cel odzyskania majątku rodzinnego. Z dziejami daocz/ i  się w tej manifestacyi z innemi ludami, rowego prezydenta akademii artyleryjskiej, a w. warunki pokoju: ,1) Zawarc>f
wieczne czasy jeleń z członków rodziny, którzy we j w nowieściową całość dola bie- Seim winien Dolecić Wydziałowi krajowemu, aby księciu Michałowi Mikołajewiczowi nadał godność między Chinami i Japonią przeciw Europie,
die następstwa rodowego, w buchhaltera fa- S k i  dla honorowego wiceprezydenta tejże akademii. 2) Otwarcie Chin i popieranie * j j j t a
stamencie, z sierpnia ro' " nowołani być ’ maja. brycznego. Mimo trudnych warunków, zabezpieczyli g0 instytutu. Mowy marszałka wysłuchali posło- B u k a r e s z t  27 grudnia. Na onegdajszem po- w kraju. 3) Reorgamzacya o
nowmneg Włodzimierza hn Baworowskiego *i oni z prawdziwem poświęceniem skromny kapitał wje> stojąc, przerywając ją  kilkakrotnie hucznymi Liedzenin senatu toczyła się w dalszym ciągu przez d i  Binr0 Reutera donosi

i f  wvbinr*7»m nH rpffo a zatem w nier-1 swoim najbliższym, pozwalający pozostałym synom I oklaskami. Marszałek zakończył okrzykiem: „Sla-1 dyskusya adresowa. Były minister wojny jenerał I T  \u^Ą\nty dnnipftień dzienników ia-
jego | wykształcić się fachowo i zająć odpowiednie stano- va!« ; BHoch!“ na cześć Cesarza, trzykrotnie” po- ^ahoyary odpierał z widocznie pomyślnym rezul U  Yokohamy: Weidług < 19bm.
WBzym rzę zi 9 starszeństwa Jak długo majątek I wiska społeczne za warsztatem rękodzielniczym, | wtórzonym z zapałem przez zgromadzonych. | tatem zarzuty Sturdzy, zwrócone przeciw dawnej | P° * 1C > P . • j % 0gcerdw i 52 żoł-starszeństwa. Jak długo majątek | ,_ł  _  f -------------------------------------------------------------- R a d a . p e s i t  27 grudnia Cesarz przybył t u  L d m i n i n i s t r a c y i  w y d z i a ł u  w o j n y ,  szczególniej w spra- padło po stronie japońskiej 2 oficerów i oz  zoi
'nie osiągnie 20 milionów złr. a. w., względnie nie lub wyższe stanowiska techniczne w fabrykach, cór-

0 dochodu jednego mi- kom zaś podjąć samoistną na chleb pracę. | dziń rano

jego synowie

W opoei.d.m e . t .n .tn ie .a n e  p e a n ie  i wpraw , 
rowi atoaownie do iego zajęcia, pozycji, tudzież zna-1 nym etylem, wpleciony jeet wyktad praktj eany zna L.Iaj - • . ■ .
™  d l S S n  — stale oznaczyć aŁ mające wy- czeuia i dobroczynnych skutków ubezpieczeń na ży- na krótkie audyencyi. Następnie przyjmował ue-18erWatywny i sprzyjający posiępowi u.egn raą-. stolice Hwang hai-do, wypędzili
u Jrodzenie za ie^o dzLłalnoTć z dochodów tego cie, który może przyczynić się do zachęcenia, aby garz księcia - prymasa Vaszary’ego, kardynała dowi liberałów -  Minister Carp odpowiadał “a 13 '  ego r u b e r n ^  godność gubernatora od-
malatku które za ri ' po mojom zejściu i objęciu ku- korzystać z tej instytucyi, pożytecznej szczególnie Schlaucha i strażnika koronnego Szlavy ego. wstępie na wszystkiewy wody Sturdzy, poczem oma- j ednf mug z gwoich naczelników i spalili trzy
ratory^ przez nt go -  wypłacane. J K uratorU  Polsce, gdzie tak mało rozpowszechnionym jest B u d a - P e s z t  27 grudnia.^ Po Strażniku ko- wiał kwe8tyę Biedm iogrodzkąW ciągająji W kw - ^ ^ “ “ 0 ^ ^  kraju,
obowiązany będzie zawiadywać w porozumieniu i pod | zmysł oszczędzania sobie grosza na starość i na za- 
kontrolą Wydziału krajowego całym majątkiem i po- pewnienie bytu rodzime. Dodane na końcu tabelki
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nów złr. proszę, aby Wydział krajowy z dzisiejszych 
moich dóbr Myszkowice, Łuka wielka, Baworów, Za­
stawie, Łoszniów, Józefówka i Krowinka, utworzył 
ordynacyę imienia „Baworowskich“, którąby każdo-

Dział ekonomiczny.

Dl B u a a . r e s z i  n  gruuuia. ru  “ y wiai uwesiyę 8icujii»u6 .uvu,^. . . - nnillflniii krain
a‘ | ronnym Szlavym, którego audyencya trwała do | styę tę rząd — podniósł minister — pozbawia się Vokoham a 27 grudnia. Parlament otwarty
kl | godziny 12, przyjął Cesarz wiceprezydenta Izby j ej narodowościowego 1 cywilizacyjnego. charakteru I Mta, niedłiałek g ową tronową. Mowa wska-

lagnatów Karolyiego, prezydenta Izby poselskiej a nadaje w zamian charakter polityczny. Rządl ZWVcieztwa, jakie odniosła armia japoń-
lanffy’ego oraz obu wiceprezydentów Perczela 1 rumuński nie pozwoliłby nikomu mięszać się w we- J ż a r^ ia ta niewstrzymanie wkra-
Lndrassy’ego. wnętrzne sprawy krajowe; prawa tego me należy ska, 1 jo d n o ą ,  *e armia 1 k . ziffina

Berlin 27 grudnia. Onegdajszej nocy zderzyły jednak również odmawiać Węgrom. Rumuńska po- d ^  da^h w J oj8ku j e8t lepszy, niż kie-
się dwa towarowe pociągi w tunelu pod Wahm- Utyka me może jedynie 1 wyłącznie szukać w Stosunki neutralnych mocarstw z Japo-
beck na jednotorowej linii Carlsbafen-Bodenfelde. j eg0 punktu oparcia w kwestyi siedmiogrodzkiej, J  ' nrzvjacielskie jak nigdy przedtem.
Jeden pakier został zabity; trzech urzędników jest ideę interwencyi należy również odeprzeć jako 1 ^  J  trakPat<̂  wdr0żona na życzenie Japonii, 
ciężko, sześciu lekko rannych. Zderzenie nastąpiło niebezpieczną, byłoby to bowiem poświęcaniem I ństwa’mi Z08tala już ukończona, z in-

w - y ■. t 7 0 k l  .
kuratora- druga połowa dochodów z tej ordynacyi Zapasłkrusz^cowy . 308.268000 „ ( j -  422,000 dz,n zam,anowany został profesorem. B ukareszt 27 grudnia. W senacie toczyła J możhwe je8ZC2e większego wzmocnienia.

, vi  L i ,  n« ppIb wskazane D rzezem nie  powy | Portfel wekslowy . 165.085,000 „ ( +  1.87 ,000) R x y m  27 grudnia. Cavalotti wystosował do L;» daiej dyskusya nad adresem. Minister spraw I M kończv sie życzeniem, aby parlament roz-
tej -  Po wygaśnięciu mego rodu po mieczu, mają Lombard . . . .  36.326,000 „ ( -  1.003,000) 8wych Wyborców odezwę, w której protestuje p r z e - L granicznyeh odrzucił myśl interwencyi u wewnętrzne i zewnętrzne położenie kraju,
J.W ord,M cfLi.6 dod.»e do .w«6» na- Ee?er\ ab^ kr .S "  ( + 3  011 000) b,iwk • 1 udera“ “  giewkiego rządn w oprawie ł  , p„86b aapewml anpelne poroadmieme

^Baworowaki. “ -  O b j a .L  . .  wolnych o d ^ t o J O . ^  .  +  & 011,000) |  C r .^ e g o ^  ^  ^  ^ l a d c k , ! ,  1 - ^ * 7  ^
zwisto mworowsKi.- uujaw.aiu l“ ‘^ ‘Dkura’ I Obieg not państwowych — — (— — —; I R z y m  27 grudnia. Ajencya Stefaniego dc' dzać pomiędzy Rumunami siedmiogrodzkimi na
lecz wykonan e eg p utworzenie ordy- (Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają I . ż ce8arz Wilhelm ofiarował 10,000 marek d i j  których ziszczenie jest niemożliwe i sytua-

w  g o rtw B ^ in  * wykazem z poprzedniego 1 dotkniętych k a ta ..,o f, t ,z s.ienia ziemi w Ka L „  J oić j e8scze aaostrza.
lecz z drugiej strony życzę sobie tym sposobem od-1 ________ |lab ry i i Sycylii.  ̂  ̂ j   ̂ Bukareszt 27 grudnia. Wskutek depeszy
dać to, co mojemu rodowi i imieniu tegoż winien 
jestem.

5. W razie zmiany w walucie ma być ewaluacya 
przeprowadzona i wartość wyrównana.

6. Gdyby ta instytucya nie była w życie wpro 
wadzona lub została zniesiona, 
majątek Brytyjskiemu muzeum

Od Administracyi „ C z a s u !1
Na sarkofag dla ś. p. X. kardynała Dunaj ew-

.  .  ,  ■ . T T  • 1 G U I r t K A m n
Paryż 27 grudnia. Prezydent Lasimir-Beneri R donoszącej, że pewna liczba włoskich I Na sarkofag dla ś. p . A . karaynaia i^unajew-

. przyjął wczoraj nadzwyczajnego posła rosyjskiego I deputowanycb postawiła wniosek, aby Rumunom, I skiego złożyli hrabstwo Koziebrodzcy z Chlebowa 
w T T i o r l n n i A o n i  jenerała Czertkowa, który przybył w celu wrę L .  njacym 8W0iei narodowości, wyrazić sym pa-|20  złr.

U S t & t l X l G  W l ł i t l O I l l O S C l .  Jeżenia notyfikacyi o wstąpieniu na tron cesarza] DrZedłożvła opozycya na wczorajszem posie-l Na Zakład Brata Alberta złożyła Zakhczynowa
Mikołaja II. Jenerał odwieziony został w powozie £ £  £  I l uv wniosek, aby biuro Izby przesłało 15 złr., Dr M. B. 2 złr. £,------------------------ ------  —  kiraflve g żen iu  izDy wnioses, auy j  r ----- ^  Unitów w gubernii Orenburskiej złożył Dr

„  _ B- 2 zlr-
J  ustawił się batalion piechoty ze ̂ sztandarem i J» u -|“ “ “ “ y y^rnależacY ^o^w leks^o^ci, bronili zda-| Na budowę gimnazyum polskiego nadesłał me-

nia, aby deputowani według własneg 
nia złożyli posłom włoskim w swój, 
podziękowania, a nie za pośrednictw

W iktor hr. .  t ó - r j - K  T  ^ait01ckkhówy ienOTal-gobernator Hhrko £ £  ! * * » • .
fal notatnio U,n • A U lć* . D t i m t l  tiO TKO W  » A ORkn niA nAłm Rf l ł . norzadzen iem c e - l 14̂0 ” 10 AiJklU J o r

n,e dzienników rosyjskich, ,ż n«st,p . rozdział ną wojskowe. Prez,d e » t t  Casimir-Periera oto- ° i .  2a poirednietlrem rnmoh-
: nrAniwałoi anHvftnftvi WH7.VSGV CZiOIl-1 . v . .  ^ , . . .  r_L- _

zny na powyższe cele. — To jest moja ostatnia wola, 8zaw8kieg0. Nie sprawdziło się więc przypuszczę- zy 
którą własnoręcznie wobec 3 świadków podpisuję. I j - - — ao™  ”-"”^ 0 0 .0  a  naaiani rozdział na-1°aaa

Działo się we Lwowie 17 maja 1881 r.

świadek tej ostatniej woli: Aleks. D unin Borkow  I JUŻ od kijku dni nie pełni. Rozporządzeniem ce- 
ski mp. — Jako świadek tej ostatniej woli: Mie j 8argkiem z dnia 03 Krv‘ r'“lni °ho-

Mmister spraw zagranicznych Lahovary, zapy- M A 0 K H A W H .

2 3  hm. pełni tymczasowo obo- 8e“  m in is t ró w  Dupuym na cze1®- ndreeznel tany P rz e z  P0®łów * opozyeyi o wspomnianą rzym-1 (ArtyktUy w dziale tym nie pochodzą od Redakcy1)
c ty d lw  hr. Skarbek mp. — Jako świadek tej osta I Wiązki jenerał-gubematora dotychczasowy jego po- . Jener^ ft£ Z7ear^^Mikołata* / m e m o w .  w k t ó r e j sk^ dePe8ZS> ośw iadezy ł.że  me dziwi 8^ wra‘ |  -----------
tniej woli: Jó ze f Ulaniecki mp. mocnik^baron Medem. Niektóre dzienniki peters-1 S  I*eniu, jakie wywołał na Izbie telegram, ogłoązony \ _________ ________________ __________________

— K rw aw y d ra m a t, w Warszawie w obrębie po- bur8kje notują pogłoskę, iż baron Medem ma-  Krwawy uramai. *> warszawę w uui^uic |/vr- 1 bur8kie notują pogiosaę, iz oarou meuem ma^zo-1 podniósł, że cesarz poleci;ł mu powtó^yć jak bar I 
sesyi Nr 24 przy ulicy Terespolskiej rozegrał się | stać jcnerał-gubernatorem wileńskim, podając ró- dz° Je8t M bow i^any J fyanca8k^̂  ,)ammci nie Z08ta,a dotychczas urzędowme potwierdzoną,
niezwykle krwawy dramat. -  W pomienionym domu| wnocześnie wiadomość o ustąpieniu Orżewskiego | ^  oraz jak  głęboko jest wzm l ^  nSeży^przeto ocze-|

szony porywającemi objawami współczucia, które ać pewnie,8zych informacyj, Izba bowiem
 , 1 a L a /1 „ : L ,  rw o K v  ) q  t r n n  <71A lP.PTł f f o r z k l  I . .* • •»; J  _______________ „ I l n a f n m r o  I

niezwykle krwawy dramat. — w pomienionym aomu 1 WQOcześnie 
mieszkał majster warsztatowy Maryan Gierbaczew-1 j Rjingenberga

z .  « ~ . w * i  p » fW  . ^ 1
łym pod Nrem 1 przy ulicy Książęce,. W ostatnich | )ft hm ^  ministra dworu br. Woroncowa | n Qfl,mir Pnrifir w imieniu cesarza serdeczne po-1 zate“ , iniCyatywy, a tern samem

charakteru aktu ustawodawczego

P r z e c iw  n ieżytom
I przyrządów oddechowych, w kaszlu, nieżycie, 
chrypce i innych dolegliwościach szyi uży­

wają lekarze ze skutkiem

łym pod Nrem 1 przy uncy ą ę j. M8 bm. na ręce ministra dworu hr. WoroncowaICasimir Perier w imieniu cesarza serdeczne po-1 iki m^ Drvwatnei
fk lm ^  Dzieko^skfm^nastąpiło jaTieś zajście które Daszkowa następujące telegraficzne powinszowanie: dziękowanie za żywy współudział, jaki osobiście! 7  iada cbarak-----------------------------------

Dziekońskim ąp | z  powodu święcenia po raz pierwszy po wstą- wzjąj w żałobie, dotykającej cesarza oraz całą Nje P . tQ zatem p08t?pek poprawny, gdyby
ł" '"  J«*o D~—  lzba rumuńska na wniosek, pochodzący z inieya-

| ty wy prywatnej, odpowiedziała uroczystą uchwałą 
na publicznem posiedzeniu, która miałaby zupeł­
nie inne znaczenie. Krok ten nie byłby nawet

dawniejszą przyjaźń znacznie ochłodziło. Co było p o j  *̂ p o w o o » e T h r S s y j T k i  "im ien^ Jego c l  Ł
wodem zaścia -  nikt stanowczo me wie, chociaż pieniu na iro » e yj ośmielam sie

m m tm

się zamykał
_1___________________ n ł o . n .  Ha  I r iA tn i  |n/>9 ■ O U l t |O l iv u iw  * **“ “  . . . v . - wf/ v -----------------------*  » _ | i ,  i « u v j i »  «     2   • _/ w .  •  ■ n r 7 V lń tT in V  _______________0 -  • , v

dyskusyi we włoskiej Izbie nad podo-
Doniero onegdaj kłótnia przybrała staszne roz-lma, w imieniu uiojeiu, msaupow . u u ^ n . v . . , , . . ,  rrezyQent prosu jenerma u u u u w ą     . wnio8kami odnoszącymi się do Włochów,

POd“ ,,,C  ^  kat0,,Ck,6S° k ra ,“ ‘““ ^ h i k h n p  warszawski “ £  
powęh sobie wzajemnm yg . _  Wincenty Popiel. Casimir-Perier, prezes ministrów Dupuy 1 jenerał ab dobrze mę za8tao0wiła, zanim pój-
szeć głos Gierbaczewskiego Na powyższy telegram otrzyma! X. arcybiskup Czertkow do salonu prezydenta, gdzie zabawilij ' popędem serca. Rząd nie może dać się
szeć ^  G Dziekański następującą odpowiedź telegraficzną: około 20 minut. Odjazd Czertkowa z pałacu eh- \ a f  dom j zrzuca z 8iebie odpowie-

^ zn a m ię ^ en i praeciwnic^ pod wpływem stra- „jYgo Ekscelencyi arcybiskupowi Wincentemu Lejskiego odbył się z tym samym ceremoniałem, ucbwały.
sznego uniesienia zgodzili się strzelać natychmiast.|Popielowi. , w ,,  „  „  „Wo | 0 0 V, „  n 7„riknW zło*vłl Prezydent Izby , oświadczył, że w niosku^nie
I odbył e

oznaczeniaPOmeiejsca°BpotkalniaJ.eBNiebawem usłyszano| duchowieństwu katolickiemu dyecezyi warszaw-] Lacour. Przyjęcie jenerała było bardzo * H e l a d  27 grudnia. Onegdaj wieczorem przy-
»łv. na odgłos których wbiegli domownicy, skiej za powinszowanie 1 dobre życzenia. Rozmowa, która trwała około 20 minut, m nadzwyczajny rosyjski poseł jenerał hr.

samą lub mieszaną z ciepłem mlekiem.
Wywiera ona lekko rozwalniający, orzeźwia­
jący i uspakajający skutek, ułatwia wydzie­
lenie śluzu i jest w tych wypadkach zna- 

(II.) komicie wypróbowaną. (70 5-)

powinszowanie
Hrabia Woroncow Daszków“.

dwa strzały, na odgłos których wbiegli domownicy. | skiej 
Gierbaczewski chybił, sam zaś, trafiony przez prze 
ciwnika, upadł. Dziekoński, zanim mu zdołano wyr­
wać rewolwer, strzelił do siebie. Widocznie po ochło­
nięciu z pierwszego wrażenia, ulegając rozpaczy W lf tS I lG  -C /Z 3 .S I I4*
z powodu faktu dokonanego, chciał się sam pozba-1 O
wić życia. Obu rannych odwieziono do szpitala pra .
skiego. Gierbaczewski, ani na chwilę nie odzyska-1 B n da-P esit 27 grudnia. Jutro odbędą się
wszy przytomności, niebawem

H o t e l  B r i s t o l
w Wiedniu I. K arn tnerring  Nr 7.

Pierwszorzędny hotei. , k  1 A ■ b \ł tu nadzwyczajny rosyjski poseł jenerał
charakter bardzo serdeczny. I Kutuzow w towarzystwie swojego adjutanta ks. [ _

o ś w i e t l e n i e ,  r e e t a u r a e y ,  N a j -
£ t » o O4c ? r .™ w a 0  h X T to " ~ ; S-t a i  Kutuzow przyjW  przez króla oa uroczyateu, lep eza  fran cu h k a  i w te d e ih k a  k nchnra . -

27 grudoia-W ozoraj odhyl. e i, obiad |
Piwo staropiłzeneckie.

(2699 9-27)

d„ Dziekohakiego tou po.o.toj. p rz , ksciu, le.z . . .»  D z i r ° t ? e ^ r  h ^ U ’u Ź ^ S i w a f h o T  n t o f d u S  raYy”" ^  I toa»t u .  czekó ceearz. Mikotoją U. Kutuzow o trz ,
jego zdrowia budzi poważne obawy. w ™ V :ka„„i..a„a i«tn  UnSnHari na  nre .l P aryż 27̂ ^grudnia. Figaro ogłasza oświadczę |m aj_w ielką wstęgę onleru białego orfa.

swojej dymisyi. Dziś wieczór odbędzie się posie kul, żaden z przeciwników nie odniósł rany 
—*R*wsrard"SteVensorT znakomitv powieściopisarz| dzenie klubu liberalnego. Jako kandydaci na pre Paryż 27 grudnia. Figaro ogłasza, ośwu

augieUk! u i .,1  w Appi.’u . .p .paoh S„ » a ,  < »  T K S S S L f l ‘ł S S  S p l . i a i T Ł ^ a I  odczytano z e z^ u to  k w ia d h ^  ktorzy z .p n tecz .j,

a a i o s t r i ^ W  Trębickiej, Emilii br. Starzeńskiej jedynym powodem przesilenia jest przekonanie, że poczyniła żadnych kroków w celu uchylenia ,a zeznał, te  zna^p rozmawia}
z Kurowic Stanisława, właściciela dóbr Piekary i gabinet nie cieszy się już zaufaniem Korony. Ce- wności w procesie Dreyfusa. | g. y_ ------ ’ • ’
* “ -u,u > . ’ . - i i__ł- I     a troHo Q mnn nrzvimowac I Tl ;i(li-v  t 27 grudnia. K

Mieczysław Szatkowski
 ......, ,ol „ rzeźbiarz
B e l g r a d  27 grudnia. W procesie Cebinacza :muj e W8zeikie roboty rzeźbiarskie po bardzo

________i _ A—: A<]LAkT. IrfA fvw  9 o n r 9.AA7.ftlS  I ‘ JJ  J •> ,przystępnych cenacn.
Ulica Dietlowska N r  89 w Krakowie.

k U R g A  T I L K G K A P I C i l K .
W i e d e ń  27 g ru d n ia . 2 g. 30 min. po południu.

Madryt 27 grudnia. Królowa-rejentka przy

rione, a dwie za margr. Pallavicmi.

Belerad 27 grudnia. W procesie Cebinacza
®  •  - 3 ___________A  -  ww. a  G o K i  n o o n  I

pręczył -  „ o łr«nl n a ta rła  kilku świadków o fałszywe i
| fyf, Banffy, Perczel;" przyjęci mają być d a le j: I cesarza MikołajIv i  Ranffv. Perczel: nrzvieci maia być d a le j: | cesarza Mikołaja II. urzywoprzysięsi V a ą*i koronowa

tmsterdam 27 grudnia. Szkody, zrządzone plaidoyer. Wedłnrr autentycznych Ukcye»>M1-,instr'-w
iz burzę w Rotterdamie oceniają na pół mili Belgrad 27 grudnia ^  .  kredytowe .

Szabo, oraz ban Kroacyi Khuen-Hederyary. Banffy I ona. Z 135 okrętów, które stały na kotwicy w^Scbe- i“ for“ acyj, 08tatecznie zała- N a p f c  . ' !  i !
nrzyjmie misyę utworzenia nowego gabinetu tylko weningen, zatonęło 25 a 50 jest silnie uszkodzo ] wie traktatu 8 g , y |D nL ity .................

o p o d ..

Repertuar teatru m iejsk iego  
w krafeow le.

W piątek 28 b. m. przedstawienie zawieszone.
  - —  - * • ---  /T>— ri,-! vbj, i

miec, opracował na' scenę J. K. (nowość). I raJ wrócił z AbbazyL^ X % A7bbg ś , ,  z  , 0 ^  ceoktok w » k « ^

cłr. et.

dramat w 5 aktach, spolszczył wierszem 
ię J. K. (nowość)

W niedzielę 30 b. m.: Prawem miecza (jak wyżej). hel m a  w d ro ż o n o  ś le d z tw o  o to , w j a k i  sposób I B rielle zatonęła znaczna i lo ś ć  bydła. W y s^ a  H a r - ] cywilne). S to i ło w  z w a ^ l c z a ł ^ ż ą d a n m w ś r ó d ^ o k l ^ |  ^

1 >0 10 
ICO 10 
124 23 
99 30 
1041 

401 -  
123 80 

9 84 
5 84 

60 72 •/. 
98 20 

128 95 
157 50 

71 63

Anglobank 
Union. . . 
Bankyerein 
Akcye L&nderbank. 

,  kol. Kar. Lud. T „ Iwowsko- 
ozemiow. — .  połudn. .

E lbethal..............
N o r d b a h n .............
Btaatsbałm 
Alpin .

skr. et.

Łksye tytoniowe 
Srble . . . . . . .

181 — 
313 60
155 — 
280 10 
216 75

293 -  
106 — 
274 -  
3495 

396 50 
102 60 
230 60 
132 75

— Dnia 25 grudnia ciśnienie powietrza wysokie, 0 tern, iż cesarz ofiarował kanclerzowi 100.000 przerwania grobli przy lzeli koło Haastrecht spa- “‘a aT z^ cvwilna 
. _i_n.9 doszła do L a r e k z funduszu dyspozycyjnego. Fakt ten znany dła lokomotywa parowego tramwaj u z.maszynistą | chwaliło lisię cywuną.

stałe.
B e r l l i n  27 grudnia.

164 70 4'/, Listy likw. pola. 
164 50 I Renta włoska . . • 
219 05 I Ako. austr. kred. . 

  i Jltimo Ruble . • •

66 60 
85 70 

243 62 
220 —

Dnia 27 grudnia o godz. 7 rano stan barometru 746-8 
mm., termometru — 0-8 C., wiatr zachodni, dość słaby; | 
niebo zupełnie zachmurzone.

W piątek dnia 28 b. m .: św. Młodzianków męcz.

m  .  . I rozbiła się koło Egmont, zatonęło dziesięciu ludzi. I Londyn 27 grudnia. nne<rdai odmo-

^  ^  I - 1________   — _  1 . .  1 n / l n n l r  n i n n r i a l l l  l l t f Q  - j wną  odpowiedź na propozycyę, aby konsul ame­
rykański Jewett uczestniczył w podróży armeń-

I t . . .  .  t  - A . ______ « r > A A n n  n  o  r n  7  r \W iedeń 27 gradnin. Po nrookjktmu nalio- cilo iyoie w katontroSe. rykam iii o o » eą  uczo.m.2. , .  -  -
J E  w kokeiefe iw. S k czo p ..., '« ™ 1  S .j»  P e t e r , . , „ r *  27 g n .d .to  O k a z e m  c e k . r .  5 ! ^ !

Idolno-austryacki nowo mianowany marszałek kra -1s k i m  z a m i a n o w a n y  z o s t a ł  a m b a s a d o r |  w ątpliw ą, czy stany j

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

M ich ał C hyliński.
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CZAS i  Pifctkn' 28 Grudnia 1894.

Cześć I .  i D .  dzieła St. Kożmlana
„RZECZ 0 ROKU 1863.“

W ydanie nadzwyczaj staranne -  wytłoczone umyślnie na ten cel sprowadzone™  czcionkami. 
Tom I złr. 3 - 5 0 ,  oprawny 8 .  Tom II. złr. 8 ,  oprawny złr. 8 * 5 0 .  Oba tomy złr. S & O ,

w oprawie 6 * 5 0 .
Na papierze h o l e n d e r s k i m  (tylko 25 egzemplarzy), broszurowane, złr. 1 * .

Nakład księgam i  Spółki Wydawniczej Polsk. W  Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.
Do nabycia we wazyathich księgarniach. (2821 42-50)

KRdL. WĘGIERSKA CENTRALNA PIWNICA
pod nadzorem i kontrolą król. węgier. R ządu JP . (2933-8-9)

p o l e c a  wielki wybór win
te K rako teie  p r z y  ul. S zew sk ie j p o d  I j .  2 4 ,

Wina białe i czerwone węgierskie od  2  z*. 2 0  ct. za garniec, lnb te same od  
4 0  ct. za butelkę. Szlachetniejsze według oryginalnego cennika. — Nadto wszelkie 

wina francuskie, reńskie i hiszpańskie, oraz k o n ia k  francuski i węgierski.

Apteka „pod Złotą Głową“ Arnolda Reifera
(idawniej Leona Rosnera)

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y ,
utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 
artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 

wody mineralne naturalne i sztuczne i t. d.
Nadto poleca własnego wyrobu: „W in a  lecznicze'*, jakoto: chi­

nowe, z żelazem, pepsynowe, rumbarbarowe i t. p. — „W odę Koloii* 
gką“ nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicznym, po 30 ct. i 50 ct. 
„E liksir  do aębów" wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zębów, 
nadzwyczaj przyjemny jako płnkanka do ust. — „ Z ió łk a  D ra Seebur- 
|jera“ jedyny środek przeciw uporczywym kaszlom i katarom, zaflegmieniu 
i chrypce, paczka po 20 ct. — „Puder an tysep tycxn y"  jako zasypka 
dla dzieci, nader praktyczny w puszkach, po 40 ct. pudełko. — „W odę 
leśną" odświeżającą powietrze w mieszkaniach, po 50 centów flaszka. — 
„Specyfik" p rzec iw  o d g n io tk o in , 50 ct. flaszeczka. (2453 11-)

Cafe-Restaura n i
w Krakowie, w Rynku głównym p o d  L . 17, na I. piętrze,

naprzeciw Kościoła św. Wojciecha.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P ubliczność, że w mym lokalu  

wydaję o b i a d y  smaczne na świeżem maśle przyrządzone, tak a la 
carte, jak w abonamencie, po nader nizkich cenach, a maję,c obecnie ku­
charza specyalnego, przyjmuję obstalunki na o b ia d y  p r y w a t n e  
i  k o l a c y e .  (2931-3-3)

W lokalu g r y  t o w a r z y s k i e  i c z y t e l n i a .
P. P o rzyck i.

O szczędność! J KOK C z y s t o ś ć !

z najlepszych węgli gazowych,
g r u b y  dla kuźni, warsztatów, ognisk fabrycznych, 

łamany do opalania kuchen i mieszkań, 
dostawia w workach plombow., do domu lub na kolej.

po 50 CCntÓW za cetnar cłowy,
Gazownia miejska w Krakowie,

która swoim kosztem przerabia paliniska piecowe. 
Przy większych zamówieniach (od pół wagonu 

=  100 ctn. cł.)
JLO ° |0

Tamże dostać można S M O Ł Y  C r A J B O W E J  
(teru) do smarowania dachów, utrwalania drzewa 
w słupach, poręczach, parkanach, do bruków nie­
przemakalnych itd. — Cena zależy od zakupionej ilości.

W szelkich bliższych wyjaśnień udziela natychm iast 

J P  (2768-5-5) Zarząd gazowni krakowskiej.

Chirnisie

Rosyjskie kosmetyczne szczególności
w MOSKWIE,

Nowa Basmanaja 13.

firmy

( * •  K I E S ,
ces. ros. nadwor. dostawcy,

w WIEDNIU,
IV., Gr. Neugasse 8.

♦ ♦

Telefon Nr. 203. Założona w roku 1790 Telefon Nr. 203.

Apteka z ło ty m Słoniem
TC- H E L L E R A

(DAWNIEJ E. STOCKMARA) 
w Krakowie , ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

utrzymuje stale na składzie sp ecy fik i krajowe i zagraniczne, 
w o d y  m in era ln e z a w s z e  ś w i e ż e ,  p a rfu m ery e , pudry 

m ydła, wodę kolońską, — poleca własnego wyrobu:
■ W i a m s *  l e c z n i c z e .

Z ió łk a  p iersio w e D ra Seeburgera, paczka 20 ct. 
SALUBRIN najlep. alkaliczny proszek do zębów Dr. BANDROWSKIEGO. 
E sen cy a  ło p ia n o w a  i pom ada, znakomity środek na porost 

włosów, flakon 50 ct.
W oda do u st M entyna, odznacza się b. przyjem. smakiem, 40 ct. 

Maść na p ieg i 50 ct. i A pteczk i h om eop atyczn e.
W ysyłki na prowincyę załatwia odwrotny pocztą. (2102-45-52)

Antoniego Hawełki w

C i ą g n i e n i e  3 0  g r i u l n i a  1 8 9 4  r»

otrzymał tymi dniami większą partyę  —  wprost od producenta —
w i n a  w ł o s k i e g o

„ B A R Ł E T T A * *
;; b i a ł e g o  i c z e r w o n e g o ,  i  s p r z e d a j e  t a k o w e  n a

l i t r y  i  b u t e l k i ,  oraz na beczki z dworca kolei piwnic  „ transito.“
(2955-4-4)

tD J .  I UO. 11 Cl U«VII ■ ■ UUO ian UJ,

odznaczone na wysłanie powszecli* w Chicago 1§93*

P ł y n n y  p u d e r  „Eugenie44
z kwiatu mirt dla upiększenia barwy twarzy i dla zachowania jej 
zawsze w stanie świeżym i młodocianym. Nadaje tak  twarzy i karkow i 
jakoteż ramionom i rękom miękkość i czystość podobuą do marmuru, 
usuwa wszelką chropowatość cery i w szelsie plamy, fe n a  3 xłr.

Czerwony płynny r u ż  „Eugenie14
zupełnie nieszko«tli» y ! Nadaje policzkom, wargom i uszom natu­
ralną barwę różową; tak, że przy elektryoznem świetle barwa ta 
zostaje naturalną i utrzymuje się przez trzy dni na skórze. Cena 

1 złr.* SO cent. (1854-23 52)
W szystkie wyroby tej firmy są ochronione i mają oprócz

tego poboczuy rejestrowany z nas ochronny.
_ _ G łó w n y  s k ła d  na Bi rak ów  i za ch o d n ią  
G a llcy ę  m a a p tek a rz  E. H eller  w K ra k o w ie , 

ul. G rodzka, róg- p lacu  D o m in ik a ń sk ie g o .

Dla Mężczyzn.
Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym je s t |uprzywilejow. „ąalwano- 
elektryczny aparat do własnego użytku", którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem  w osłabienia męskiem. Przez lekarzy we wszyst­
kich państwach bardzo gorąco polecany. Syotem prof. Volty. Naj­
mniejszy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie b a rd ' 0  proste 
bez szkody. Przez rząd zbadany. Opis aparatu  darmo, w zalepionej ko ­
percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę M. Augenfeld, Elektro- 
techniker u. k. k. Privilegium -Inhaber, W i e n ,  I., Schulerstrasse 18. (2138 38 )

Z d r ó j  A r c y k s i ę ż n e j  S t e f a n i i  JMj SZCZaWiOWy
S z c z a w a  w0(la stołowa — Woda lecznicza.

General, zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny
e r a  Mendrochowicz i Schenker

we Lwowie, ul. Sykstuoka I. 33.

Główny skład w Krakowie
J. Hanaka, Mag. F arm acy i ,  ul. S z e w s k a  5.1K R O M *

uznana za najlepszą i naturalną.
(2025-38-62)

Herbata z samowarkiem
znana wszędzie jako najprzedniejsza —  znajduje się na 
prowincyi we wszystkich h a n d l a c h  k o r z e n n y c h  lub 

w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  jp .(2986-3-5)

E L  G O T T L I E M A
w Krakowie, ulica Floryańska N r. 31.

Die e l e g a n t e  Mode
Illustrirte  Modenzeitung

Herausgegeben von der Redaction des „ B a z a r .“

Monatlich 2  Nummern.
mit Schnittmustern in  natiirlicher Grosse.

Colorirte S tahlstich • Modenbilder.
(2982 2-3)

Alle Postanstalten u. Buchhandlungen nehmen jederzeit Abonnements an zum 
Preise von 1 %  M ark v icrte lja lir lic ll. (In Oester.-Ung. nach Kurs).

OBWIESZC
Dyrekcya li asy Oszczędności

m i a s t a  K r a k o w a  podaje do publicznej 
wiadomości, iż w myśl uchwały Wydziału Wiel­
kiego z dnia 21 kwietnia 1884 roku, I I III 1*21

H a s y  O s z c z ę d n o ś c i  z  w y j ą t k i e m  
O d d z i a ł u  z i t s t a w n i c z e g o  fo e d s i—
jak w latach poprzednich, tak i w tym roku — 
w  d n i a c h  2 9 9 3 0  i  3 1  g r u d n i a  h r .  
z a m k n i ę t e  d l a  P u b l i c z n o ś c i  — a
to celem uzyskania spokojnego czasu na zam­
knięcie ksiąg i przeprowadzenie należytej, oraz 
gruntownej kontroli.

P r o c e n t a  o d  w  k ł a d e k  9 p r z y ­
p a d a j ą c e  z a  u b i e g ł e  p ó ł r o c z e ,  
b e d a  w y p ł a c a n e  o d  d n i a  1 6  d o  
2m g r u d n i a  b .  r .  w ł ą c z n i e .

Jeżeli zaś w tym przeciągu czasu nie zostaną 
odebrane, Kasa Oszczędności doliczy je z dniem 
1  stycznia 1895 roku do kapitału i oprocentuje 
podług tejże samej stopy procentowej, co sam 
kapitał. (2926-3-3)

Kraków, dnia 13 grudnia 1894 r.

Dyrekcya kasy Oszczędności miasta Krakowa.

E O S  Y
_ na oryginalne rysunki Matejki są do nabycia
w kasie miejskiej i w różnych instytucyach i handlach 

C e n a  1 z ł r .
Dochód przeznaczony, stosownie do woli ś. p. Mistrza, na pokrycie 

kosztów żywienia biednej dziatwy szkolnej. (2631-14-14) 
Z am aw iać m ożn a  pod adres.: B. F i liń sk i, sek reta rz  

k o m ite tu  w  K r a k o w ie , u l. K r ó tk a  Sr. 5.

Skład Win i  piwnic Grand Hotelu
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  T o m a s z a ,

poleca Szanownej Publiczności wina austryackie, wę­
gierskie, franenzkie, hiszpańskie, szampańskie, koniaki 
i likiery francuzkie, oraz w różnych gatunkach wódki 
polskie, starą bardzo śliwowicę, wyśmienitą starkę. 
Wino stołowe od 80 cnt. za litr, butelka 60 centów.

C enniki n a  ią d a n ie  op la łn ie . (2969-4-10)

! x w a K a x a x a x B X N x a > « X H X B X B x a K |

] i i A G i A Z \ n i r
towarów drobiazgowych, przyborów oraz zaczętych robót ręcznych, 
perfumeryj, materyj i przyborów do szat kościelnych, herbat chiń­

skich i rosyjskich towarów białych i pończoch,
pod firmą: JP . (2943 6 6)

Porębski & Zimler w Krakowie,
p o l e c a  t o w a r  w  d o b r y c h  g a t u n k a c h  w  o b f ity m  

w y b o r z e  I p o  n i s k i c h  c e n a c h .
i K T K T X M x a x r a a x B :

z  o w o c ó w ,  
z  j a r z y n ,  
m i ę s n eKONSERWY

poleca w najlepszych gatunkach
A K C Y J N E  T O W A R Z Y S T W O  d la  F A B R Y K A C Y I  K O N S E R W  

O W O C O W Y C H  i  J A R Z Y N O W Y C H
w B ozen  (Tyrol południowy). (2135-15-15

BĘT" C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  I o p ł a t n l e .  M B
Powyższe fabrykaty są do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci.
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Senzacyjny najnowszy wynalazek!
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania

P aten t austryacki 1. 2034, pa ten t w ęgierski 1. 1046.

C e n a  z ł r .  3  5 0 .
(Za nadesłaniem złr. 3 90 dostarcza się takow ą do każdej stacyi pocztowej.

opłaconą).
Jak  pnbliczne prania dowiodły, czyści ten aparat bieliznę 

w najkrótszym czasie lekko, w sposób zupełnie tejże nie szko­
dzący, wskutek czego może być uważanym jako n a j l e p s z y  
i n a j t a ń s z y  sposób prania. (2981-5 30)

Do nabycia w składzie maszyn i przyborów technicznych 
F . Lorda w K r a k o w ie , ul. G r o d z k a  L. 43, jakoteż we 
wszystkich większych handlach naczyń kuchennych i materyałów.

HJOOOOCOOaXIXHKHJ
PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION

pod firmą

Alfred Bassl w Opawie
ZAŁOŻONY W  ROKU 1857, 

poleca:
n a s i o n a  l e ś n e  n a  ł ą k i  i uprawy n a  k a r m ę ,  n a s i o n a  
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h ,  o r y g i n a l n ą  f r a n c u s k ą  
l u c e r n ę , wszelkie n a s i o n a  k o n i c z y n y , n a s i o n a  
g o s p o d a r c z e  i l e ś n e  za poręczeniem prawdziwości, czystości

i siły  kiełkowania.
D M f Cennik na iądanie darmo i opłatnie. 3-40)

x > o o a « x o o o o a K i ) o o o o c o o o ( ^ ,

p r j l m e :
nie sp ra w ia  p rzestrach u !

p a ten to w a n eg o

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
p a ten to w a n eg o

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

U ż y w a j ą c
pierze się 100 sztuk bielizny prze* 
pół dnia czyściutko oraz pięknie.

U ż y w a j ą c  
zaszanuje się bieliznę bez porów­
nania d łużej, niż używając wszel­

kiego innego mydła. 
U ż y w a j ą c

pierze się bieliznę tylko raz 
nie jak zazwyczaj trzy razy.

U ż y w a j ą c
nie będzie n ik t więcej prać szczot­
kami lub używać tak  szkodliwego 
proszku do bielenia. (2832-10 50) 

U ż y w a j ą c  
oszczędza się czasu , paliwa i siły 
roboczej. — ‘Zupełna nieszkodliwość 
poświadczona przez c. k. ustanow ion. 
rzeczoznawcą p. Ora Adolfa io le sa .MYDŁA MURZYŃSKIEGO

Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych i towarów spożywczych.
Główny skład w W i e d n i u ,  I . ,  R e n n g a s s e  6 .
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W obronie płócien korczyńskicłi
Od pewnego czasu pojawiają się zaża 

lenia na płótna korczyńskie, które od da 
wna mają wyrobioną opinię tak pod wzglę 
dem dobroci jak i umiarkowanej ceny.

Jeżeli Szanowna P. T. Publiczność chce 
mieć płótna korczyńskie, zechce zbadać, 
czy na płótnie jest marka ochronna: „To­
w arzystw o tkaczy pod opieką  
św. Sylwestra w Korczynie", bo 
tylko te są prawdziwe płótna korczyńskie 
które wraz z innymi wyrobami, jak : płó 
tna webowe, na bieliznę i prześcieradła, 
płótna knajpowskie, dymki, dreliszki, rę 
czniki, obrusy i serwety, chustki, ścierki 
szewiut na ubrania, itp. w zakres tkactwa 
wchodzące wyroby — nabywać  można 
wprost ze sk ładu  w T ow arzy­
stwie tkaczy pod opieką św 
Sylwestra przy Z ak łaozie  tka­
ckim  w K orczynie  obok K ro­
sna. — Uprasza się o dokładny adres 
Cennik z próbkami wysyła się na żądanie

(2800-9-J5) D yrekcya .

w najw iększym  wyborze i najtaniej 
w handlu pod firmą (-2932-4-)

A n d rz e j  S c h u i t z
w K rakowie, Ry nek 1. 32.

Cenniki na żądanie darmo.

N A W O Ź
po mniej więcej 80 eraryalnych koniach 
służb wych, umieszczonych w koszarach 
nad Wisłą, jest począwszy od 1 stycznia 
1895 r. dla więcej dającego do nabycia.

Reflektujący na to, zecb-ą zgłosić się 
celem umówi nia wynagrodzenia itd ., d 
k a n ce la r i i  c. i k. dyw izyi po­
ciągów  .lir. 1 (ul. Z w i e r z y n i e c k a  
L. 10, I. piętro) w K r a k o w i e ,  między 
godz. 10—12 przed połud. (2985 2 2)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r .  S E E B U K t i E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płucnym, 
mianowicie: uporczywym katarom, k a n ­
towi . lapaleniu gardfa, clirypce, za- 
Hm mieniu i t. p.

■'ahtet 20 ct., za stempel i opakowanie na 
prowin ye o 10 ct. więcej. (2196-25-

Do n a b y c i a  w aptece „pod złotą głową' 
A H lO L S i RKI 1'KH.t w Krakowie, 
dawniej L. Hoanern.

We w szystk ich  krajach prawnie ochroniony, 
A u str.-W ęgrzech  znak ochronny zarej. Nr. 4 6 0

Tinct. chinae 
nervitonica comp.

(p r o f .  D ra  Die b r r  n e lik s ir  na  
w zm ocnien ie neru-ów).

Tylko j e d y n i e  prawdziwy ze znakiem 
ochronnym krzyżem i kotwicą.

Sporządzony wedle przepisu w aptece JH. 
Kanty w Pradze. Ten przetwór jest od 
wielu lat znany jako wypróbowany środek 
wzmacniający nerwy. Flasztta po 1 złr., 2 złr. 
i 3 złr. 50*ct. Prócz tego znakomitym środ­
kiem domowym są krople żołądkowe 
św. Jakuba. Flaszka po 60 ct. i złr. T20.

Główny skład ma aptekarz Kog. Heller 
w Krakowie, tudzież P. Mikolasch aptek, 
we Lwowie, oraz apteka „pod Aniołem" 
w Tarnowie, również do nabycia prawie 
we ws/.ystkich aptekach. (2374-6 )

Hemoroidy
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra Lebcl w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie W  aptekach
pp. J. Trauczyńskiego (J. Sieczkowskiego), 
K. Wiszniewskiego, Redyka i E. Hellera; 
we Lwowie W  aptekach pp. P. Mikolascha, 
Ruckera i Wiewiórskiego. (2682 9-)

W

lira  KIII IIKRTHA L K tk lK M

balsam brzozowy.
Już sam sok roślin­
ny płynący z brzo­
zy, jeżeli wpniuwy- 
świdrowano dziurkę 
znany jest od nie- 

jl pamiętnych czaaów 
jako najznakomitszy 
środek piękności; j e ­
żeli jednak ten sok 
wedle przepisu wyna­
lazcy przyrządzony 
zosta .ie w drodze che 

micznej jako balsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to Już 
nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze zkńry, któ­
ra staje ale przezto lśniąco białą 
I delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło­
docianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót­
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi­
sem użycia 1 zła. 50 ct. Itr. Lengiela 
mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ct. (2337-41-) 

Do nabycia wkażdi j  większej aptece, mia­
nowicie: we Lwowie u Z Ruckera; w Krakowie 
u Wiktora Redyka; w Czerni owcach u Goli- 
chowskh go nast. Mahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego: w T arnow ie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w B ielsku u 
Alfreda Blumentnala i w crogueryi A. Haas.

poleca: Nowość Bomby
Mareohal Royal, pół ki o złr. 1-20, (2360-25 )

fi.. Souiiittki, ul. ISracka 1. 5 .

BI URO N A U C Z Y C I E L S K I E  
Stefanii SZUREK w K rakowie,

ulica Floryańska Nr. 6, 1. •piętro, 
poNzukuJe i poleca t  Nauczycielki 
I Ilony różnej narodowości. (2142-7-

Modne, eleganckie i gustowne, 
damskie i dziecinne

I t A P G L f Ś l / i E :
poleca po t a l i a  cenach MAGAZYN

Aleksandry Łuszczyńskiej
w Krakotoie, ul. Grodzka l. 2, 1. p. 

Zamówienia z okolicy załatwia odwrotną 
pocztą. (2500 24-)

W A S S fi G  E.

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak  dawn-ej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę). jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Manage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ei po południu 

przy ul. F l o r y a i i s k i e j  pod L. 47. (2358 37-40)

Najtańszem czasopismem polskiem jest

N O W A  B I B L I O T E K A  U N I W E R S A L N A .
Co 2 tygodnie zeszyt 7 lub 8 arkuszowy naprzemian.

M a  ż d  e  d z i e ł o  stanowi dla siebie o s o b n y  t o m .  
K O C A M I  JE 180 arkuszy 3 . 0 0 0  s t r o n .

W  r o c z n ik u  l«»95 z a m ip s c im y :
i. Burckhardta. Bu ul l i n a  o d r o d z e n ia  w e  W ło s z e c h .
Ks. W. Kalinki. S e j m  c z t e r o l e t n i .
E. Lipnickiego. A n a r c h iz m  w  le o r y i  i w  c z y n ie .
A. Lisickie]. Życiorysy p. t.: Z e  ś w ia t a  m u zy k i.
A. Michaelisa. IRyfirtena p a le n ia .
Prof. K. Morawskiego. S z k ic e  z e  ś w i a t a  k la s y c z n e g o .
Prof. St. Tarnowskiego. S tu d y  a  d o  h iś to r y i  l i t e r a t u r y  p o lsk .

Sewera „H a s z e r o k im  ś w i e c i e .“
M. Rodziewiczównej. „Z  g łu s z y .“
F. Prażmowskiej. M ow ele .
J. Ogińskiego. K s i ą ż ę  H o ł u b i ą  c z y l i  

D o n  k i § z o t  \ l \ .  D i c k u .

Oryginalne
powieści

i nowelle.

DWA MEDALE
SREBRNY 1 BRĄZOWY OTRZYMAŁ NA

w y s t a w i e  k r a j o w e j
S. Wierusz Niemojowski 

z a  znakomite  tutki nieklejone.
Należy wyraźnie żądać tutek Wiemo- 

jowakiego, które są do nabycia we 
wszystkich handlach i trafikach.

Fabryka we Lwowie, ul. Skarb- 
konika, dom wła«ny. (2372-30-) 

Villa ■ Kraków, Sukiennice 33.

( W Krakowie złr. 6. J Prenumeratorowi
' Anctrvi 7 ' c a ł o r o c z n
i :  Niemczech I  8. \ ° * ™  c e ""

Prenumerata 

r o e z n a  / ^ Niemczech „ u. , premię.

K w a r t a l n i e  w Krakowie złr. 1*50, w Austryi złr. 1*75,
w Niemczech złr. 2 '

Dokładny prospekt tudzież 3E E SK Y X  O K A Z O W Y  
wysyłamy d a x * m o  1  o p l a t n i e .

U

Aiencya dow ozi ryb morskich !
w Kr akowi e ,  ul. S ł a w k o w s k a  Nr. 29, 
dostaje codziennie św ieże ło so s ie  
morskie, łu p acze , p łasfugi, siole 
1 łurboty. sandacze rosyjskie — 
szczupaki rzeczne i okonie. Prze­
syłki na prowincyę uskutecznia odwrot­
nie. Uprasza s:ę o wczesne zamówienia. 

,2881-5-8)

Lokal frontowy
przy ul. F loryańskiej 55  w Krakowie, 
obok bramy Floryańskiej, t. j. s k le p ,1 
sa la  i p iw nica; także  c a ł e  u r z ą ­
d z e n ie  n a  h a n d e l  k o r z e n ­
ny  i p o z o s t a łe  t o w a r y  d o  
o d s ta p t e n ia  w całości lub c z ę ś ­
ciowo. Wiadomość na miejscu. (2763-ie-)

»
illustrowany tygodnik  

dla Indu

rozpoczyna z dniem 1 Stycznia swój 5-ty  rocznik.
Przedpłata roczna z przesyłką złr. 5*

„ „ w Krakowie
„ kwartalna z przesyłką 
„ „ w  Krakowie

„ 2 * 6 0 .

* 6 5 .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  k a ż d a  K s i ę g a r n ia .
Nakład i własność Księgarni

(2949-4 10)

Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie, Rynek, P a ła c  Spiski.

Probenum m ern werden bei Angabe der A d resse aul W unsch gra tis  gesend et.
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  Znana
w św ia c ie  naj 
daw niejsza fa ­
bryka c y t  e r ,  
strun na cytry  
itp. Josefsg. 6

A N T .  K I E N D L(Oagrfindłt IR43)
W len, VIII. Jo.efag. a

(2732-14 30)

K  A S W
s*are i nowe sprzedaje najtaniej (2408-134 )

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.
y «  z j a z ^

m E K Ą B Z  Y
< P*RZy«a3NlK0W POLSKICH 
fA  w khakdwieU3 Y* NAGRODĘ.

ps*cr y \C O G N A C ! •>88 1.

„D1E P E E § S E “
ist das einzige Blatt, welchee seinen Abonnenten

Alle*
bietet, nlimlich ein zweimal im Tage ale Morgen- ur;d Abendausgabe erscheinendee

Folitischcs Journal
mit Original D epescben und B erichten ans alien bedeutenden Stiidten des In- und 
Anslandes, Tagesbericht, Kunstrubrik, reii hhaltigem Feuilleton, informativem ge- 
schaftlichen Iheil; femer das belletristisehe, illustrirte, sich grosser Beliebtheit 
erfreuende

F a i i i l i l e n M a t t
„Au der schoncn blaucii Donau“

mit

f S u § i k  -  D e f l a t e
weiter eine vollstiindige, die Ziehungs- und Restantenlisten aller in Oesterreicb 
erlaubten Lose enthaltende

Vcrlosuiigs-Zcitung,
derm Redaction auf alle Anfragen von Los- und Werthpapierbesitzern bereitwil- 
lige Auskunft ertheilt.

Im Roman - Feuilleton der „Presse" verOffentlichen wir gegenwiirtig den 
Roman: „Ole Herculesi»ttder“ von E. D. G e r a r d .  Nach dusem fo-gt der 
Roman: „K neitrr Llebesrrilhting” von H e n r y  G r e v i l l e .  Die „ P r e s se “ 
ist bereit, jedem neu eintretenden directen  Q uarta ls- Abonnenten ais besondere Pra- 
mie zwei der folgenden Romanę nach Auswahl, b r o c h i r t ,  gratis zuzusenden: 
„Verhttngissvolle Tugend1* von H i a l m a r  H j o r t h  B o y e s e n ,  „Ole 
Jungę Frau Vlllefór«»ii*« von L e o n  de  T i n s e a u ,  ..Ole 8chwestern“ 
v J e a n n e  M a i r e t ,  „Kin RrztJłcher Fanil11 von S a n d o r  B r ó d y ,  „Ole 
Klarę «ereltel“  v. J e a n  C a r o l ,  „łan Mtorclmeat— v.m M. K o l i o  d e n ,  
„Henlae” v. J e a n n e  M a i r e t ,  „Kin Oiinion— von A. G. von S u t t n e r ,  
„Kosmopollao v. P a u l  B o u r g e t .  „ lle r  acliwarie fjrsf** yon H e l e n e  
von  B e n i c z k y - B a j z a ,  „Berangere" von E d u a r d  De l p i t .

Sammt. alien diesen Beilagen kastet die „ P r e s s e “ (2925-2-2)

nicht mehr
ais jedes andere grosse Wiener Blatt, niimlich fflr die Provinz pro Quartal mit 
tiiglich eiumaliger Zusendung S f l . , mit tiiglich zwcimaliger Zusendung tt fl.

D ie A d m in is tra tio n  d er  „ł*resse“, 
W ien, IX., Rerggame 4r. 31.

I

Probenummern werden bei Angabe der A d resse auf W unsch gra tis  gesend et.

Vieux Champagne
poręczonej znakomitej jakości — 
wonny i wzmacniający żołądek, 

rozsyłam (2599-25-25)
p o c z t ą  n a  p r ó b ę

1 baryłkę z 4 litrami zawartości

Apteka „pod Koroną11
I J ó z e f a  T r a u c z y ń s k i e g o

w K r a k o w i e ,
Rynek gł. I. 22  (uaprzeciw odwachu).

Właściciel f ir m y : JP. (2451-11-)

M r .  * V ó i E e f  S i e c z k o w s k i
POLECA:

7 złr. 50 ct.
1 koszyk z 3 bntel. po 3/4 litra 

4 złr. 80 ct. 
za zapłatą po otrzymaniu towaru 
(osobom nieznajomym za za iczką) 
z ocleniem i opłatą do wszystkich 

poczt w Austryi-Węgrzech.

B .  B a s c g g i o ,
C ap o d is tr ia .

J a k o  n o w o ś ć .  
Wodę kolońską kwiatową 
z zapachem fiołkowym, z za­
pachem konwaliowym i z za­
pachem bzowym — wyrobu 
własnego. — Rozpylacze do 

wody kolońskiej.

Perfumy francuskie i angiel­
skie, wodę kolońską orygi­
nalną i wyrobu własnego. 
Saszetki (Sachet) do bielizny 
i sukien w różnych zapa­
chach. Rozpylacze i ozdobne 

flakoniki do perfum.

Środki toalet, zagrań, i wyro­
bu wlas., do konserw, twarzy 
i rąk: wode konwaliow. (Eau 
de fleurs deMuguet),Crćme de 
Muguet (konw.) Creme de Mi­
gnon itp .Puderryż,biały,róż. 
i krem. Łabędziki do pudru.

Wody do ust, pasty i proszki do zębów 
w różnych gatunkach. Szczoteczki do 
zębów francuskie. Środki do zmywania 

i barwienia włosów.
Jako nowość: Wodę do zmyw. po goleniu.

Mydła toaletowe w różnych gatunkach, 
zagraniczne i wyrobu własnego. Mydła 
lecznicze. Szczoteczki do rąk. Kadzidło 
królewskie i płynne. Trociczki i pa­

pierki do kadzenia.

Główny sk ład  na  Kraków moich środków toaletowych i parfumeryi 
w aptece  i w filii S. W. Niemojowskiego w Sukiennicach.

^  Cenniki i broszurki darmo. — P. T. Odbiorcom większy opust.

————— —————— — — ———————— —i

Pasztety różnej wielkości po cenach 
nizkich wysyła fabryka  

bulionu '£. NOLkÓWfiKIEGO  
w Krysów iracli p. Mościska.
Wyroby odznaczone zostały na wystawie 
krajowej srebrnym medalem rządowym.

(2889 7 10)

Dwie kamienice r /Ą S S S
pod bardzo k o r z ys t ne mi  warunkami do 
sorzedania. Wiadomość w Biurze pośred­
nictw a krajowego w  Krakowie przy nlicy  
-Łobzowskiej pod L. 6. (2972 2 2

D o m  2 - p i ę 3 E * o w  y
w ulicy nad Wisłą również

realność
na placn Groble, obszaru liJ00 sążn: □  — 
są z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość u p. Jana K w iatk ow ­
sk iego , sk ład  węgli i drzewa  
w K rakowie, ul. Zwierzyniecka  
pod Ir . 21. (2956-5 6)

Dwoje nowych sanek
ma na sprzedaż (2976 3 3)

W. H. Deutscher w Bielsku.

alne

z  wanilia 
i  bez wanilji 

po cenach umiarkowanych.
Ha r t w i c &

W  BODENBACH
* ^ rUJ*KlyZHANE JAKO

.iWszędzie do nabycia.
(2587 12 )

*  FR. MOSSOCZY i ST. PYTLARSKI *
tc K rakow ie p r z y  ul. B ra ck ie j p o d  A r . 6 , telefon  2 0 2 .

WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO I SKŁAD KOMISOWY
a p a r a t ó w  i p r z y b o r ó w  c h e m ic z n y c h  i i iz y c z .

słynnej firm y W. J. Rołirbeka następcy z Wiednia.
Aparaty do oznaczania punktu topliwości, pochłaniania gazów, biuretty, 
dmuchawki, exykatory (SchrOttera i Juliusa) kolby, dmuchawki, lampy spi­

rytusowe i gazowe, termometry i t. d. i t. d. — Ceny fabryczne.
Dla szkół kom pletne zestawienia aparatów według fizyk: Ka­

weckiego dla szkół średnich i Natansolina dla szkół ludowych.
Cenniki na żądanie darmo i opłatn ie . ;(2570-l0-i2)

!
!

Apteka „pod Słońcem 44 
6. QTOWSKIEGQ,

dawniej Flor. Sawiczewskiego Dra med.,
w Krakowie, Rynek główny, przy linii A— B,

wyrabia:
P roszek  mięsny odżywczy, Pigułki kreozotowe, arszenikalne, 
guajakolowe, żelazne iBlauda) i atropinowe Pastylki tama- 
ryndowe, glonoinowe, rumbarbarowe i szakłakowe, Kefir 
czyli Kumys kaukazki, Cukierki rycynowe dla dzieci, Esen  
cyę octową co ’obienia octu, S tc ik i mentolowe i Urticin 
przeciw migrenie, Płyn na odmrożenie rąg i nóg, Puder 
przeciw poceniu się rąk i nog, Płyn na* pluskwy, Płyn  
i ziółka na mole, Z iółk a Dra Sei-burgora, Pastylki Aschego 
od kaszlu, Kit do zę::ów, P laster roślinny „Surnbul* na od- 

gn iotk i, „Sport Fluid11 przeciw wytwarzaniu się łupieżu i ś*iądu skóry na głowie, zapobiega 
stanowczo wypadaniu włosów; Środki na wygubienie p eeów i pryszczy na twarzy, jakot ż wszel­
kich p 'a m , nadające skórze cerę de'ikatną i śnieżną białość: Creme de Meca, Esancyę poziom­
kową i liliową, Mydło liliowe, Wodę wschodnią; Środki k< nse:wu ące zęby i d iąBła:* Esen yę 
Euo-ilyptns, Eau de Botot, Wodę do ust z Salolem. Wodę do ust Salicylową, Kredę szlamowaną’ 
Proszek do zębów Heidera, Mentynę: Pręciki i papier do kadzenia, P roszek  „Indyjski-1 przeciw 
wszelkim owadom, Ciasto ślazowe czyli „Panieńską skórkę", Grysik toaletowy do mycia twarzy i rąk.

G L ł ó w n y  s k ł a d  k apsu łek  i pere łek  leczniczych „ H y g - c a * *
poleconych przez Towarzystwo Lekatskie Krakowskie.

Skład  specyfików zagran iczn ych , Kosmetyków, Win leczn iczy ch , Koniaku kuracyjnego, Tranu rybiego 
M aagera, Wód m ineralnych, S pecya lnośc i gum ow ych, Przyrządów oraz Opatrunków chirurgicznych

z  p ierw szorzędnych  fabryk, po cenach  zniżonych. J2488 14)

Firma istnieje od 1854 r. Dla powożących,
jeżdżących

i p o d r ó / i i K l i
(2750) u firmy 10 10)

Hermann Waizner
w W iedniu, I., A d le rg asse  7.

zł. 60 — 
zł. 6 50

Kufry, podróżne .tudzież kufry na próbki oraz 
to-by wszelakiej wielk ści. — Wszelkie wy­
mienione i w ten dział wchodzące towary 
dostarcza po najtańszych cenach fabrycz­
nych tylko za gotówkę lub za zaliczką.

Szory na piersi para, komplet, od zł. 32 do 1(K> | Siodło damskie od zł. 45 do .
Chomąta para kompletne . od zł. 60 do 200 Uzda, drążek i wędzidło
Para szorów roboczych, kompletne . zł. 50
Siodło od zł. 14 d o ............................. zł. 35
Siodło z rzemieniem, strzemieniem po­

pręgiem, uzdą, drążkiem i wędzidłem 
od zł. 24 do . . * ............................. zł. 50

N ajstosow niejsze podarli na gwiazdkę 
i Nowy rok

L u s t r a  f a n t a z y j n e ,
Lustra  skrzydłowe trzechstronne

(N /.P 1 E U I)
w bardzo wielkim wyborze;

K a s e t k i  orysrin. ja p o n * k ie ,
SZAFECZKI JAPOŃSKIE,

T A L E R Z E  N A  C H L E B . 
K i n i n a s t y k a  p o k o j o w a

składająca się z 2 linewek niklowo okutych, 
l*Reku,
1 huśtawki,
2 strzemion,
2 kółek,
2 haków bezpieczeństwa 

Razem tylko złr. tt-IIO .

„ 8 K I U  łyżwy śniegowe
poleca (29'3-4-4)

MAGAZYN UNIWERSALNY
pod firmą:

f t f o i u a n  D r o b n e r
w KRAKOWIE, plac Szczepański Nr. 3,

gdzie Kouserwatoryum muzyczne.

H f o w o ś ć i ! u t o w o ś ć  :

AW  i  i
Podpisany ma zaszczyt zwrócić uwagę, że wyrabia nowy gatunek kul bilardo­

wych, wykonanych z celuloidu. — Te moje nowe kule mają tę zaletę, że nietylko 
w barwie, lecz także w dźwięku i elastyczności zupełnie są podobne do kul z ko­
ści słoniowej.

Cena sztuki 59 do 61 milimetrów złr. 3-.50 
.  .  „ 66 „ „ 4-50

» 67 „ 72 „ „ 5 -
Około lO O  bilardów zawsze gotowych na składzie. — Sprzedaż także na częś­

ciowe spłaty. (2843-5-10)
KAROL KAULŁ, c. k . w ył. uprzyw il. fab ry k a  b ilardów  

w  Wiedniu, IX., Rossau, Rothe Lfiwengasse 5 i 7.



6 CZAS z Piątku 28 Grudnia 1894.

Prenumeratę
na czasop ism a  polskie, 
francusk ie, niem ieckie, 

angielskie i w łoskie,
przyjmuje

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. W ład. Miłkowskiego

w Krakowie, (2829-4-) | 
zapewniając szybką i regularną 

ekspedycyą.
Katalogi czasopism  p rz e sy ła  franko 

i bezpłatnie.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁOWNA EKSPEDYCYĄ PISM 

PERY ODY CZNY CH

S. A. Krzyżanrtiego w .
Rynek, linia A —B, telefon Nr. 150, 

otrzymała na główny skład:

Deotyma. Polska w pieśni.
Sobieski pod W iedniem,
tom I. — Cena 3 złr., z przesyłką

A GW IAZDKĘ i MOWY RO
polecamy własnego nakładu

K L E J N O T Y  K R A K O W A
Album złożone z 24 akwarel widoków i pam iątek Krakowa, według orygi­
nałów 3. Kossaka i Tondosa, z tekstem  historycznym Profesora 
•Łuszczklewlcza i ozdobną teką. wieUość 40X50 ctm. Cena SU złr. 

Bohaterowie polscy t Kościuszko, Poniatowski, Sobieski i Czarniecki, 
wykonane artystycznie akwarelo - drukiem , z oryginałów 3. Kossaka, 

wielkość 38X45 ctm. Cena po 9 złr.
W jazd Cesarza Franciszka Józefa do Krakowa, akw arelodrnk 
według oryginału J . Kossaka, wielkość 48X78 ctm. Cena złr. 1-SO.

PP. Kupcom odpowiedni rabat. (2942-8-10)

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie, Rynek.

Prenum eratę pism
|p o lsk ich  i Obcych (z wy j ą t k i e m codz i ennych)  przyjmujemy — 

dostarczając na żądanie darmo nowy spis.
bardzo znaczny w ybór  

z i e ł  polskich, francuskich, 
niemieckich i angielskich,

|tak  dla osób dorosłych, jak i dla młodzieży i dziatwy —  od najtańszych 
do najbardziej wykwintnych —  poleca

poczto.* 3 ,łr. i5 et. (694;3)| K sięgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej, Kraków,

Na gwiazdkę -
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Do większego dworu
na wieś, potrzebny jest po-1 
rządny służący. — Zgłoszenia 
proszę adresować: D. W. poste re­
stante Chrostowa. (70-1-3) |

S P Ó J L N I K A
z kapitałem  12.000 złr. potrzeba doi 
pierwszorzędnej fabryki
w Krakowie. —  Zgłoszenia: S .  K .  
1200 poste res tan te  Kraków. (2988-1-4 )

Kadzidło kościelne
w najlepszem mieszaniu kilo po 

SO centów, 
drugi gatunek kilo po 40 et.

poleca handel materyałów 
pod firmą (2993-1-3)

FR . Ł E 1 E R T
w Krakowie, ul. Sławkowska.

Tylko je szcze  krótki czas!
C Y R K  J A K S Ł 1

przy  ulicy Dietlowskiej.
W piątek d. 28 grudnia o g. 8 wieczór|

wielkie przedstawienie komików
Grand Charivari

potpourri skaczące wykonane przez wszyst-1 
kich klownów.

Ł a ta ją c e  k a p e lu sz e  wykonanej 
przez 3 braci O n o r a t o.

Występ słynnej jeźdżczyni Mad. Ba-1 
ronesse Bellfoi.

Bliższe szczegóły w plakatach.
Ceny m iejsc: Loża 6 zł., krzesło w loży 1 zł. 50,1 

krzesło 1 at. 2 0 , L  miejsce 80 ct.. IL m. 60 ct.,1 
galerya 25 ct. — Dzieci niżej 10 lat i wojskowi I 
niższych stopni płacą na L miejsce 50 ct., II. m. I 
30 ct., galerye 15 c t  . I

Sprzedaż biletów codzień od godz. 11—1 i od I 
4 po południu ao wieczora w cyrku. (2904) | 

Jam ly  A Leo, dyrektorowie.

Kamienica 2-piętrowa
z trzema sklepami, pod L. 4 przy ulicy I 
Szewskiej, w bliskości Rynku głów., jest 
do sprzedania z wykluczeniem pośredni-! 
ctwa. Wiadomość przy ulicy Ba t o r e g o  
pod L. 1, I. piętro, drzwi 4. (2875-3 3)|

R ynek, Palne Spieki. (2930-4 5)

7A R F 7P IF P 7 F N IF  Przeciw słracie Przez wylosowanie.
L r t D L L l I L U L L m L  Taryfa na następne ciągnienia!

Nazwa efektów

I. Losy.
4 ft 1854 roku losy . . 
Austr. losy kredytowe .

losy regulacyi Dunaju 
4°/° tryesteńskie 50 zła. losy

Losy salzburskiesv
3"/o losy kredytowe ziemskie z r. 1889 *)

Austr! losy Czerwonego krzyża *)
:Di

n
II. Obligacye i akcye.

4 budapeszteńska pożyczka miej. . . .
b°/> pożyczka reguł. Dunaju z r. 1878 . . .

pożyczka m. Gracu z r. 1876 . . . .
4 '/,•>/. tyrolska pożyczka krajowa . . . .
554 w iedeńska pożyczka komunał, z r. 1867 
5 ’/4 wied. pożyczka komunał, w złocie z r. 1874 
b°/» pryoryety kolei Wiedeń. Pottendorf-W r. 

N e u s ta d t ..........................................................

Ciągnie­
nie

2 stycz. 
2 .
2 ,
2 ,
2 n
5 ,
5 a

2 a
2 a
2 a
2 a
2 a
2  a

Premia 
w walucie austr.

zła.
4

ct.
40
35
80
40
10
10
05

05
30
55
10
30
30

10

za sztukę

za 100 zł. n.w.

W dan.ra- 
zie strata 
na kursie
zła.
83
24 
32
25

7 
3

19

1
8 

11
3
8
8

c t

*) Kwit na wygraną lub kw it użytkowania należy w razie wylosowania do ubezpieczonego. 
W echselstuben- (2853)

Aktien-Gesellschaft „MERCUR,“
I., Wollzeile 10 u. 13. W I E M ,  Mariahilferstrasse 74 B. 

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦If

Królowanie Jezusa  Chrystusa.
Rozwiązanie zadania społecznego 

ziarnko gorczyczne,
modlitewka z ryciną, je s t do nabycia sztuka po 
3 ct. w handlu J . Korhiewicza w K ra­
kowie przy małym rynku i we wszystkich 
księgarniach. (2871-3-3)

4  pokoje
na I. piętrze od frontu, z balkonem, 
przedpokojem i kuchnia, <lo wy­
najęcia zaraz. Mały Rynek,  
ul. M i k o ł a j s k a  Nr. 4. (2305-32-)

Z A B A W K I
SĄ W HANDLU

W. C. A n g -e lu sa
(dawniej F. Bruno Hahna)

w Krakowie, u lica  Grodzka Nr. 2.
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o we  załatwia 

odwrotną pocztą. (2766-11 )

OSTATNI W Y N ALAZEK 

N A JD E L IK A T N IE JS Z E

MYDŁO IX0RA
E » .  P I X H I D

87, Boulevard de Strasbourg, 87

Mydło Ixora n ie ty lko  się  zaleca
w y k wi n t n y m i trw a ły m  zapachem  ale 
nadto  posiada  szczęśliw ą w łasn o ść  
spędzan ia  zm arszczek .

Ł agodzi i b ieli p o w łokę  c ia ła  i n a ­
d a je  j ś j  po łysk  m łodzieńczy. Bez 
p rz e sa d y  u trzy m u jem y , że m ydło  to 
n ie  p o siad a  ró w n eg o  sobie.

(2130-5)

NAJW IĘKSZY  SKŁAD
m aszyn «lo szycia

(wyłącznie syst. Singera)

Józ. Iwanickiego
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek
Nr. 25. (2920-74-)

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10'/, taniej.

I I ląjwiększy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 35

W

1860.
T. PA. P.M.' 

/C.nerep6ypr>.'

K alosze rosyjskie,
pantofelki, budki, berlacze 1 buty! 
(licowe w wielkim wyborte, po ni- [
■kich cenach, polecają J ij t2 >65 27-30) |
B r .  B i l e w s c y

w Krakowie* obok kościoła M. M. P* I

Lokal sklepowy!
z lc a łe m  urządzeniem  

na  handel korzenny, w raz  z  prawem  I 
k o n se n su ,  je s t  pod korzystnemi w a ­
runkami do odstąpienia. Wiadomość 
w handlu nafty przy  ul. Mikołajskiej 
pod Nr. 6 w Krakowie. (2987-3-5;j

Ouża realność
z ł a d n y m  ogrodem OWOCO 
wym, przy jednej z najpiękniejszych 
ulic Tarnowa położona, przyno 
sz |ca czystego dochodu 3136 złr. w. a, 
rocznie — jest z powodu familijnych 
stosunków za 55.000 złr. do sprzeda­
nia. Dług bankowy wynosi 18.000 złr 

Bliższych wiadomości udzieli D r .  
Sydon Eriedberg, a d w o k a t  
w Dębicy. (2939-3-3) |

Pośrednictwo wykluczone.

Czcionkami Drukarni .Czasu.“
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(K R Z Y S Z T O F O R  Y )

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szk ła  dawniej Friedr. 

S iem ens" w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój

bogato zaopatrzony skład l a m p ,  Świeczników i pająków z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych iamp Stojących 
(Standerlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tańszych niemal o 50°/0 jak

z wiedeńskich fabryk.
Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do naj ozdobniej szych 

przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu­
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p.

ip szklanek gładko 
1^ szlifów anycłi . .

Cś .  10 nożyków z trzonka- Qfl n
wt u. I -  mi m ajolikon emi . uli U.

G arnitur stołowy z fajansu francus. 
albo porcelany, z deseniem, zawierający

40 sztuk zł. 14
IO profitek OCa 
Ił  gładkich wU U.

G arnitur do mycia z fajansu francu­
skiego albo drezdeńskiego

zł. 3-20

ip muszli prawdzi- 
wych do Qś n 

pasztecików Ot- w.

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nemi, nie zmywaj ą- 

cemi się:
płytki. . . 12 ct.
głęboki . . 13 „
deserowy . 9 „

I2ft7orau« .4 -80
Garnitur z szk ła  czystego z ob­
wódką matową, zawierający:

szklanek do wody,
12 kieliszków do wina,

1  karafkę na wodę,
1 karafkę do rumu,
2  kieliszki do wódki, zł. 3 20

|p  solniczek Cf| n 
mały ch . OU b.

12 filiżanek do her­
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało­

ści z ł .  2 * 6 4 .

|P  rzniętych pod* 
^  stawek P*7rip 
noże i widelce I "  b.

1 stolik bambuso­
wy z płytą francuską, 
deseniowaną, 35 centim. 

średnicy, zł. 3*50.

G arn itu r s to ł. porc. z d esen iem  
n iezu iyw ający ill S ię , zawierający:

12 talerzy płytkich,
6  „ głębokich,
6  „ deserowych,
1 półmisek długi,
1 „ okrągły,
1  salaterkę,
1 kompotierkę,
1 sosierkę,
1  wazę, zł. 6 40

Urządzenie kuchenne zawierające I O  
sztuk, między innenii:

1 m łotek porcelanowy, 
1 w ałek n
1 cedzidło „

i t. d. zł. 3-80

G arnitur porcelanowy do herbaty 
z ładnym  deseniem, zawierający:

6 filiżanek,
1 cukierniczkę,
1 miecznik, 7j  O-Qfj
1 czajnik, ^ ou
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Przy zakupnie wypraw oraz urządzeń hotelowych i restaura­
cyjnych odstępuję rabat; również udzielam na wypłaty osobom mnie 
znanym bez doliczenia nadwyżki. JP . (2948-5-20)

35 Mąjwiększy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich.

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I  WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH, ORAZ GŁÓWNA 

EKSPEDYCYĄ PISM PERYODYCZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
przyjm uje

MWWS B
na wszystkie czasopism a krajowe i zagraniczne.

W* Ma gwiazdkę
w ielk i wybór książek ozdobnie oprawnych

w językach: polskim, niemieckim i francuskim.
Katalogi czasopism  i książek  ro z sy ła  na  żądanie  darmo i opłatnie.

(2767-5-6)

DLA DZIECI NAJMILSZY PODAREK!

„  W W  M  M Ł  M Ł O D Y "
dwutygodnik illustrowany dla dzieci i młodzieży w wieku od lat 6 do 15, 

wychodzi pod redakcyą ZOFII i IRENY MKOZOWICklfH.
Osobny dział dla starszej, a osobny dla młodszej dziatwy!

Oba numera równie bogato illustrowane i w treść obfite, zawierają, każdy w swoim 
zakresie: powieści, podróże, obrazki z przyrody, komedyjki, wierszyki, zabawki 

naukowe, ciekawe zagadnienia i łamigłówki.
S t a ł y  d o d a t e k  k s i ą ż k o w y !

Współpracownictwo najznakomitszych sił na polu literatury dla młodzieży ! 
W ysoka Rada szkolna krajow a poleciła skończone już i oprawne 

roczniki „Wieku młodego" na premia i do bibliotek szkolnych.
Prenumerata roczna wynosi 5 złr. w. a. już  w raz  z  p rz e sy łk ą  pocztową

i dodatkiem książkowym.
Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, ul. Chorążczyzny l. 18.

„Podróż  na Wystawę lwowską11
najnowsza i najzabawniejsza gra towarzyska dla dzieci i młodzieży wyBzła nakładem

Redakcyi „Wieku Młodego".
IV eleganckich kartonow ych pudelkach.

Do nabycia w R e d a k c y i  i w h a n d l a c h  z z a b a w k a m i ,  we L w o w i e  
u pp . Kauczyńskieao i Mullera, w K r a k o w i e  u p . Fenza.

Cena 1 z łr. 30 ct. (2990 1 3)

Towarzystwo
Wzajemnego Kredytu

w Krakowie,
wypłaca swoim Członkom, począwszy 0(1
d n i a  s t y c z n i a  1 8 9 5  ro jk u *
od udziałów wpłaconych p r z e d  d n l C I U

1 p a ź d z i e r n i k a  b .  r .

p ięć p rocen t
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1894, które 
w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we 
Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej 
podniesione być mogą. <681-3)

Kraków, dnia 22 grudnia 1894 r.
D y r e k c y a .(Przedruku nie opłacamy)

1 3 0 . 0 0 0
złr. do wygrania na

PROMESĘ KREDYTOWĄ
po 3  złr. i 50 ct. stempel.

Ciągnienie już 2go stycznia!
(28521-2)

„ M c r c u r “
I., Wollzeile 10 u. 13. W I E M ,  M ariahilfers trasse  7 4  B.

Wechselstuben-

A ktien - Gesellschaft

TT

Medailledor

I I I5(89
ajPJ

i f J lkalicyiilodomeryi 2 W ielkim Księstwem 
Knkmskiemjo Rzęs: omie a Antoniego Karpińskiego

Cena za pudełko A LPESTRE na 21/, litra likieru żółtego . 75 ct. (2814-16-104)
za pudełko ALPESTRE na 2*/, litra likieru zielonego 85 ct.

Serviette Uygienique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczają-ce ^
dwa miesiące z a | l  złr. 95 ct. w Krakowie skład u Jóaefffr Hanaka * ul. S z e w s k a  aj.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józe f Łakociński.

Józef Rudnicki w  Krakowie, Rynek główny, h o le l D re z d e ń sk i, te le fo n u  N r. 15, p o leca : oSJ5o " led(2w£«


